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Jak Wrocław zapamięta  
trenera Jacka Magierę str. 16

INWESTYCJE DROGOWE, KTÓRE CZEKAJĄ NA SWOJĄ KOLEJWROCŁAW 

Miasto tłumaczy, że musi reagować 
na bieżące potrzeby. Tam, gdzie wyra-
stają nowe osiedla, szkoły czy centra 
usługowe, tam najpierw idą pieniądze. 
Tak było choćby z Aleją Architektów 
na Nowych Żernikach, która przez lata 
była tylko kreską na mapie. Jej budowa 
ruszyła w ślad za planowaną szkołą, za-
jezdnią i kompleksem sportowym. 
A co z resztą zaplanowanych tras? 

Co może powstać w mieście? 
Jednym z projektów, o którym co ja-

kiś czas jest głośno, jest Aleja Północna. 
To ponad 5-kilometrowa arteria, która 
ma połączyć okolice ul. Poświęckiej z ul. 
Krzywoustego. Ma odciążyć północną 
część miasta, przejmując ruch tranzy-
towy i lokalny, który obecnie paraliżuje 
osiedla Polanowice, Poświętne, Sołtyso-
wice czy Karłowice. 

Wzdłuż trasy mają powstać dwa wia-
dukty: jeden nad linią kolejową, drugi 
nad skrzyżowaniem przy ul. Krzywo-
ustego. W planach są też drogi rowe-
rowe, chodniki i miejscami czteropa-
smowa jezdnia. Dzisiaj trwa jej projekto-
wanie, które – według planów – zakoń-
czy się na początku 2027 roku. 

Aleja Północna to fragment większej 
układanki. W dokumentach planistycz-
nych Wrocławia zapisanych jest dużo 
więcej tras. Pod część z nich są już zabez-
pieczone tereny. Oznacza to, że możliwe, 
iż kiedyś zostaną zbudowane. 

Na przykład Trasa Swojczycka, która 
ma połączyć południowo-wschodni 
Wrocław z węzłem przy centrum han-
dlowym Korona. Właśnie doczekała się 
podpisania porozumienia między samo-
rządami w sprawie przygotowania stu-
dium korytarzowego. Projekt zaczyna 
wychodzić z fazy „ogólnych planów”. 

Łącznik Oporowski jest już bliżej kon-
kretów. Ogłoszono przetarg na doku-
mentację projektową. Jeśli wszystko pój-
dzie zgodnie z harmonogramem, za nie-
spełna dwa lata będzie gotowy projekt 
drogi z chodnikami, ścieżkami rowero-
wymi, przystankami i zielenią. 

Są też inwestycje bardziej „rozcią-
gnięte w czasie”, jak Oś Inkubacji: am-
bitny, około 16-kilometrowy projekt spi-
nający południe i zachód miasta. Część 
już działa (jak obwodnica Leśnicy), ko-
lejne fragmenty mają powstawać  
etapami w perspektywie najbliższej de-
kady. 

Niektóre pomysły są zapisane w pla-
nach, ale mogą nigdy nie zostać zrealizo-
wane w pierwotnym kształcie. Przykła-
dem jest łącznik Racławicka – Karkono-
ska. Teoretycznie rezerwa terenowa ist-
nieje, ale w praktyce cenne przyrodniczo 
tereny w dolinie Ślęzy skutecznie ogra-
niczają możliwości budowy. 

Podobnie zmienia się podejście 
do dużych, śródmiejskich tras. Dawna 
koncepcja Śródmiejskiej Trasy Południo-
wej odeszła do historii. Zastąpiła ją Aleja 
Śródmieścia Południowego – bardziej 
„miejska” i mniej „autostradowa”. 

Lista projektów jest długa: Trasa 
Olimpijska, Muchoborska, Obornicka, 
Krakowska, Łącznik Portowy czy kolej-
ne odcinki Alei Stabłowickiej. Do tego 
mniejsze, ale ważne połączenia, jak łącz-
nik między Praczami a Maślicami czy 
przedłużenie ul. Stargardzkiej w kie-
runku stadionu.

Konrad Bałajewicz
konrad.balajewicz@polskapress.pl

Drogi przyszłości są 
wciąż tylko w planach
Trasa autobusowo-tramwajowa 
na Nowy Dwór, obwodnica Leśnicy, 
Aleja Wielkiej Wyspy czy nowe toro-
wiska przez Szczepin i Popowice. Te 
inwestycje zmieniły sposób porusza-
nia się po mieście. Inne wciąż czekają 
na swoją kolej. Co się z nimi dzieje?

Czytaj dalej na str. 6

Opozycyjna partia TISZA, pod prze-
wodnictwem Petera Magyara, zwy-
ciężyła w wyborach parlamentar-
nych na Węgrzech. Symbolicznym 
ruchem nowej władzy  
ma być wybór Warszawy jako celu 
pierwszej zagranicznej wizyty pre-
miera Magyara. Ma to służyć przy-
wróceniu relacji opartych na wielo-
wiekowej tradycji, które w ostatnich 
latach uległy znacznemu ochłodze-
niu. 

W tym kontekście pojawia się 
jednak kontrowersyjny wątek poli-
tyków PiS – Zbigniewa Ziobry i Mar-

cina Romanowskiego – którzy otrzy-
mali na Węgrzech azyl. Peter Magyar 
zapowiadał jego cofnięcie. 

Prof. Robert Rajczyk, politolog 
z Uniwersytetu Śląskiego, nazywa to 
„paradoksem prawno-politycz-
nym”. – Jeśli Magyar chce przywró-
cić niezależność sądownictwa, nie 
może jako premier nakazywać są-
dom konkretnych wyroków. Jeśli 
jednak były to decyzje  polityczne 
MSW, ich zmiana będzie wymagała 
czasu i nowych ustaw – wyjaśnia 
politolog.

WARSZAWA

Rośnie napięcie wokół azylantów

Czytaj str. 7

Nowy kompleks hotelowy zostanie wybudowany 
w miejscu po dawnym „szkieletorze” str. 4 BIZNES
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a Szpitale szykują się na kłopoty. 
Czeka nas wzrost kosztów  
i coraz dłuższe kolejki do lekarzy? 
str. 9-12

Sąd aresztował 
Borysa B. 
po śmiertelnym 
postrzeleniu 26-latka 
str. 3

Drzewo runęło 
na samochody  
i linię energetyczną 
pod naporem 
silnego wiatru str. 4

Niemiecki Focke- 
-Wulf w radzieckich 
barwach? Ciekawe 
znalezisko na budowie 
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Jeszcze kilka lat temu wielu Wrocławian z niedowierzaniem patrzyło 
na wizualizacje nowych tras. Dziś część z nich to już rzeczywistość
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S erce mi pękło. Nie wtedy, gdy dowiedziałem się 
o śmierci Jacka Magiery. To była wiadomość zbyt sur-
realistyczna. Rozpadło się coś we mnie, gdy zobaczy-
łem filmik, na którym 12-letni Jan Magiera strzela 

pięknego gola z rzutu wolnego, a potem pokazuje koszulkę 
z napisem: „Kochany tatusiu, na zawsze będziesz w moim 
sercu”. Gdy gra jest wznowiona - z pochyloną głową - rusza 
do kolejnej akcji. Dzień wcześniej, tak jak co czwartek, tata 
czekał na niego, by odebrać go z kolejnego treningu. 

W Wielką Sobotę poszedłem służbowo na mecz Śląska. 
Lubię futbol, lecz umówmy się - w taki dzień człowiek ma 
inne priorytety niż oglądanie Pogoni Siedlce. Chciałby spę-
dzić czas z rodziną, odwiedzić rodziców. Byłem więc lekko 
wnerwiony. Wróciłem po godz. 23. Gdy otworzyłem drzwi 
do mieszkania ze swojego łóżka poderwał się mój młodszy, 
trzyletni syn, który z całą miłością przywarł do mojej nogi, 
zadzierając głowę, by znaleźć wzrok taty. Za rękę odprowa-
dził mnie najpierw do łazienki, a potem zaciągnął mnie 
do pokoju, bym w usypianiu go zwolnił mamę i położył się 
obok. Zdradził ją dla mnie! Na etapie wiecznej mamozy trzy-
latka, to zdarzenie warte odnotowania w kalendarzu. No 
i wtedy przeszedł mi cały „wnerw”. Pomyślałem: ile czeka 
mnie jeszcze takich wieczorów? Jak to będzie, gdy ich już nie 
będzie? Gdy stając się nastolatkiem po szkole rzuci plecak 
i powie, że nie chce mu się ze mną gadać... 

Wydaje mi się, że Jacek Magiera był dobrym ojcem. Jak 
sam mówił - wymagającym, ale też takim kumplem. W wy-
wiadach podkreślał, że ważne są priorytety, że praca nie 
może zasłonić rodziny. Bo czas ucieka. Nigdy nie wróci. 
Zdradził, że gdy wieczorem wszyscy wracali do domu, od-
kładali telefony na specjalną półkę, by po prostu ze sobą być. 
Rozmawiać. To imponujące w świecie, w którym co chwilę 
„musimy tylko coś sprawdzić w komórce”. 

Ten cytat krąży w internecie od kilku dni - Magiera mówiąc 
o szczęściu, nie mówił o sukcesach trenerskich, ale o tym, że 
chciałby chociaż 20 lat być dziadkiem. Dziś myślę po tym 
wszystkim, że mi też dałoby to prawdziwe szczęście. ą

JAK TO BĘDZIE, GDY 
JUŻ TEGO NIE BĘDZIE?

Dogrywka. Jakub Guder, 
szef red. sportowej

Pogardzam wszystkimi  
i mam wstręt taki do hołoty umysłowej,  
że rzygam.

Stanisław Ignacy Witkiewicz, „Listy do żony (1928-1931)”

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Czosnek to wyjątkowo zdrowa 
przyprawa, która dostarcza liczne 
substancje aktywne. Jednak nie każdy 
może korzystać z jego dobrodziejstw.

Sylwia Rycharska  
sylwia.rycharska@polskapress.pl 

Katar, łzawiące oczy i kichanie 
to dla wielu osób znak, że za-
czął się sezon alergiczny. - Nie 
powinniśmy ignorować obja-
wów, bo nieleczona alergia 
może prowadzić do rozwoju 
kolejnych chorób, w tym ast-
my - zaznacza lek. Katarzyna 
Wiśniewska, alergolog z Wiel-
kopolskiego Centrum Pedia-
trii w Poznaniu. 

Coraz więcej pacjentów - dzieci 
i dorosłych - zgłasza się do leka-
rzy z objawami alergii. Jak tłuma-
czy lek. Katarzyna Wiśniewska, 
obserwuje się coraz częstsze wy-
stępowanie chorób alergicznych 
w populacji.  

Zwykły katar 
czy alergia? 
Najbardziej charakterystycz-

nym objawem alergii wziewnej 
jest przewlekły, wodnisty katar, 
często połączony z łzawieniem 
i swędzeniem oczu. U części pa-
cjentów obserwuje się napady ki-
chania i „blokadę” nosa.   

- Takie katary, które utrzy-
mują się około czterech tygodni 
i nie reagują na leczenie przezię-
bienia, powinny wzbudzić podej-
rzenie alergii - podkreśla lek. Wi-
śniewska. - Część osób bagateli-
zuje objawy, tymczasem alergia 
może pojawić się w każdym 
wieku, nawet u osób, które wcze-
śniej nie miały problemów. 

Co pyli wiosną? 
Sezon alergiczny w Polsce za-

czyna się już w połowie lutego, 

wtedy pyli olcha. - W kwietniu 
mamy szczyt pylenia brzozy, 
która jest jednym z najczęstszych 
alergenów wziewnych - wyjaśnia 
alergolog. Okres pylenia może 
trwać aż do późnej jesieni. 

Choć dominują objawy ze 
strony nosa i oczu, alergia może 
dawać też inne sygnały. U niektó-
rych dzieci w okresie pylenia na-
silają się zmiany skórne, np. ato-
powe zapalenie skóry. Możliwe 
są również tzw. alergie krzyżowe. 
- Pacjent uczulony na pyłki 
brzozy może mieć dodatkowe 
objawy pod postacią świądu czy 
pieczenia w jamie ustnej po zje-
dzeniu np. surowego jabłka, 
brzoskwini czy orzechów - tłu-
maczy lek. Wiśniewska. 

- Nieleczona alergia to nie 
tylko dyskomfort. Ten katar bar-
dzo upośledza sen i koncentrację, 
szczególnie u dzieci. A w dłuższej 
perspektywie skutki mogą być 
poważniejsze - mówi lekarka. - 
Objawy mają tendencję do nasi-
lania się z roku na rok. Mogą 
zwiększać ryzyko rozwoju astmy 
i innych chorób, jak alergie pokar-
mowe i skórne, polipy nosa czy 
przewlekłe zapalenie zatok. 
Rzadką, ale poważną choroba 
mającą m.in. związek z alergiami 
pokarmowymi i wziewnymi jest 
eozynofilowe zapalenie przełyku 
- dodaje. 

Diagnostyka i leczenie 
Pierwszym krokiem jest wi-

zyta u lekarza rodzinnego, który 
może zlecić podstawowe bada-
nia z krwi. Dostępne są panele 
alergenów wziewnych i pokar-
mowych, które - jak zaznacza lek. 
Wiśniewska - dobrze sprawdzają 

TANCERZE RZĄDZĄ!

Formacje taneczne reprezentu-
jące Złote Centrum Artystyczne 
GoldArt zajęły aż cztery (!) 1. miej-
sca podczas Ogólnopolskiego Fe-
stiwalu Tańca Dzieci i Młodzieży 
„Open Door Dance Challenge” 
w Żarach. Ogromnym sukcesem 
zakończył się również udział tan-
cerzy ze Studia Tańca „Respekt” 
w Mistrzostwach Polski IDO PFT. 
Legnickie grupy zdobyły dwa 
najważniejsze tytuły: 1. miejsce 
oraz tytuł Mistrza Polski w kate-
gorii Street Dance Show Forma-
tion Children 1. miejsce oraz tytuł 
Mistrza Polski w kategorii Street 
Dance Show Formation Junior. 
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Wrotycz 
na kleszcza 
Straszą nowym gatunkiem 
kleszcza. Przynoszą go wę-
drowne ptaki z południa. Pa-
jęczak ma paskudną cechę 
wyszukiwania ofiar wzrokiem 
i pościgu za ofiarą z prędko-
ścią naszych mrówek. Czyli 
jest się czego bać, gdyż przy-
bysz może przy okazji zarazić 
kilkoma paskudnymi choro-
bami. Na kleszcze najlepszy 
jest stary, doskonale znany 
naszym przodkom wrotycz. 
Być może będzie działał 
na obcego. Od tysięcy lat 
ziele pod każdą postacią sto-
sowano do zabijania ze-
wnętrznych pasożytów u lu-
dzi i zwierząt. Wszy, pchły, 
pluskwy i słynny kołtun. Tu-
dzież mole. Kiedyś leczono 
nim tasiemce i glisty, lecz by-
ła to kuracja ekstremalna, 
gdyż przedawkowanie grozi-
ło śmiercią pacjenta. Co 
do kleszczy, to wywarem z li-
ści wrotyczu można pryskać 
trawnik wokół domu. Po-
trzebny surowiec znajdziecie 
od maja w dowolnej ilości 
na krajach lasu i nad brzega-
mi rzek. Każdy pozna bez 
problemu pierzaste liście do-
czepione do kanciastych ło-
dyg, które już od połowy 
czerwca ozdobią charaktery-
styczne żółte kwiaty. Zabieg 
jest całkowicie bezpieczny 
dla dzieci. Polecam też sa-
dzenie wrotyczu w ogrodzie 
na grządkach i rabatach, co 
właśnie uczyniłem. Darmowe 
sadzonki rosną już teraz 
nad najbliższa rzeką. Przego-
nią mszyce, zaś jesienią zasu-
szone kwiatostany doskonale 
nadają się na suszone bukie-
ty. 
Grzegorz Tabasz

PRZYRODAWARTO WIEDZIEĆ

Uwaga! Nieleczona alergia może 
prowadzić do groźnych chorób

się jako badanie przesiewowe. 
W razie potrzeby pacjent trafia 
do alergologa, gdzie wykony-
wane są m.in. testy skórne.  

Na rynku dostępnych jest 
wiele preparatów przeciwaler-
gicznych. - Dysponujemy lekami, 
które w dużej mierze pozba-
wione są działań niepożądanych, 
takich jak senność czy zaburze-
nia koncentracji. Jednak nie 
każdy nadaje się do długotrwa-
łego stosowania, a terapia po-
winna być dobrana indywidual-
nie - zaznacza alergolog. 

Leczenie przeciwhistami-
nowe łagodzi tylko objawy, ale 
nie usuwa przyczyny. Jedyną 
metodą działającą długofalowo 
jest tzw. odczulanie, czyli immu-
noterapia alergenowa. 

Oprócz przyjmowania leków 
ważne jest ograniczanie kontaktu 
z alergenami. - W czasie wyso-
kiego stężenia pyłków warto uni-
kać przebywania na zewnątrz 
i wietrzenia pomieszczeń. Po po-
wrocie do domu dobrze jest 
wziąć prysznic lub chociaż umyć 
twarz i zmienić ubranie - radzi 
specjalistka.  

A co z wapnem? Wciąż poku-
tuje przekonanie o skuteczności 
wapna w leczeniu alergii. Lek. 
Wiśniewska tłumaczy, że nie ma 
badań potwierdzających jego 
skuteczność. Podobnie jest z tzw. 
hipoalergicznymi zwierzętami. 
- Nie ma ras w pełni bezpiecznych 
dla alergików - dodaje.  ą
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Sąd zdecydował o areszcie, bo 
obawia się, że podejrzany 
mógłby utrudniać śledztwo, 
a grozi mu wysoka kara. 

Areszt dla Borysa B. to 
efekt strzelaniny w Bystrzycy 
Kłodzkiej. Do zdarzenia do-
szło na jednym z osiedli w pią-
tek (10 kwietnia) po godz. 
22:30. Zginął 26-latek.  

Wczoraj od godziny 10 
w Sądzie Rejonowym 
w Kłodzku trwało przesłucha-
nie, podczas którego sąd zde-
cydował o areszcie. 

W trakcie przesłuchania 
mężczyzna nie przyznał się 
do winy.  

–Z wyjaśnień podejrzanego 
wynika, że działał w obronie 
koniecznej przed trzema na-
pastnikami. Na podstawie za-
pisu monitoringu oraz zeznań 
pozostałych dwóch świadków 
zdarzenia, prokurator uznał, 
że czyn ten wskazuje na za-
bójstwo w zamiarze bezpo-
średnim pozbawienia życia 
pokrzywdzonego – wyjaśniał 
Gazecie Wrocławskiej jeszcze 
w niedzielę Mariusz Pindera, 
rzecznik Prokuratury Okręgo-
wej w Świdnicy. 

Co dokładnie się wyda-
rzyło? 

W piątek wieczorem trzech 
pijanych mężczyzn zaczepiało 
przechodniów na jednym 
z osiedli. Awanturowali się 
z mężczyzną, który spacero-
wał z psem.  

– Byli dość agresywni. 
Spotkali mężczyznę, który 
spacerował z psem i doszło 
między nimi do awantury, 
ale się rozstali. Mężczyzna 
wrócił do domu, zostawił 
tam psa, wziął karabinek au-
tomatyczny, wyszedł z domu 
i ponownie spotkał tych 
trzech mężczyzn – mówi pro-

kurator Mariusz Pindera 
z Prokuratury Okręgowej 
w Świdnicy. 

Do strzelaniny doszło 
na ul. Osiedlowej między blo-
kami. Borys B. oddał najpierw 
strzał ostrzegawczy, a potem 
strzelił w kierunku 26-latka, 
który zginął na miejscu.  

Dwaj pozostali mężczyźni 
uciekli, a na policję zgłosili się 
w niedzielę, już po wytrzeź-
wieniu, jako świadkowie. 

Strzelec miał sam zgłosić 
się na policję, ale podczas 
wczorajszego przesłuchania 
uściślił, że jedynie zadzwonił 
do znajomego policjanta, in-

formując go o zaistniałym 
zdarzeniu. 

– Gdy policja udała się 
do jego mieszkania, zatrzy-
mała go na klatce schodowej. 
Miał przy sobie większą sumę 
pieniędzy i spakowane rzeczy 
osobiste oraz paszport – mówi 
prokurator. 

Podejrzany jest instrukto-
rem strzelectwa i legalnie po-
siadał broń. W niedzielę pro-
kuratura przedstawiła mu za-
rzut zabójstwa z zamiarem 
bezpośrednim z art. 148 § 1 k.k 
i skierowała do sądu wniosek 
o tymczasowe aresztowanie.  
ą

Michał Perzanowski
michal.perzanowski@polskapress.pl

Sąd Rejonowy w Kłodzku 
aresztował na 2 miesiące Bory-
sa B., podejrzanego o zastrzele-
nie 26-latka w Bystrzycy 
Kłodzkiej. Mężczyzna nie przy-
znaje się do winy i twierdzi, że 
działał w obronie koniecznej. 

Borys B. aresztowany 
po śmiertelnym postrzeleniu

- Kierująca samochodem osobo-
wym 33-letnia mieszkanka Mie-
roszowa - jadąc w kierunku Wał-
brzycha - zamyśliła się, przez co 
straciła panowanie nad pojaz-
dem, przecięła oś jezdni i zde-

rzyła się z jadącym z przeciw-
nego kierunku innym samocho-
dem osobowym, który prowa-
dził 31-letni mieszkaniec Pozna-
nia – informują w wałbrzyskiej 
Policji. 

Ratownicy na miejscu udzie-
lili pomocy medycznej uczestni-
kom zdarzenia, ale pasażerka 
drugiego z pojazdów została 
przewieziona do szpitala na ba-
dania. 

Policjanci ustalili, że na szczę-
ście nikomu nic poważnego się 
nie stało, a kierujący byli trzeźwi. 
Zatrzymali też dowody rejestra-
cyjne uszkodzonych pojazdów.

Paweł Gołębiowski
pawel.golebiowski@polskapress.pl

Bardzo groźnie wyglądało 
zdarzenie drogowe, do któ-
rego doszło na wjeździe 
do Unisławia Śląskiego 
od strony Wałbrzycha 
(DK35). Zderzyły się tam 
dwa samochody osobowe.

Zamyśliła się i nieszczęście gotowe...

Do Jizerki, czeskiej wioski blisko 
Szklarskiej Poręby, wiosną cią-
gną tłumy turystów. Chcą po-
dziwiać żonkile, z których słynie 
wieś, ale trzeba się spieszyć, bo 
te szybko przekwitają. ALKA

Z Jeleniej Góry podróż  
zajmie nam około godziny

JIZERKA

Jak podał portal MojaOlesni-
ca.pl, pożar przy ul. Wro-
cławskiej miał rozpocząć się 
od przyczepy, a następnie 
rozprzestrzenił się na elewa-
cję budynku. PERZ

W spalonej przyczepie od-
naleziono zwłoki 69-latka

OLEŚNICA  

W rejonie węzła Wrocław Po-
łudnie zasłabła kierująca au-
tem kobieta. Zdążyła zatrzy-
mać pojazd i poprosić o po-
moc. Na miejsce wezwano 
służby ratunkowe. PERZ

Akcja ratunkowa na Autostra-
dowej Obwodnicy Wrocławia

WROCŁAW  
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ROGÓW SOBÓCKI 

Wczoraj tuż po godzinie 10 na przejeździe kolejowym  między 
Michałowicami a Rogowem Sobóckim ciężarówka wjechała 
pod pociąg Kolei Dolnośląskich. Ranna została 55-letnia pasa-
żerka pociągu. 27-letnji kierowca ciężarówki był trzeźwy, ale 
stracił prawo jazdy. Sprawa zostanie skierowana do sądu. PERZ

KRÓTKO

Ciężarówka uderzyła w pociąg
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Budowa nowej siedziby Dol-
nośląskiego Centrum Onkolo-
gii, Pulmonologii i Hematolo-
gii we Wrocławiu robi wraże-
nie. Z zewnątrz ogromny bu-
dynek wygląda niemal jak go-
towy. Na ukończeniu są ele-
wacje, a jego bryła wyraźnie 
dominuje nad okolicą. Całość 
coraz bardziej przypomina 
nowoczesny szpital. 

Będzie to największa pla-
cówka medyczna na Dolnym 
Śląsku i jedna z największych 
w Polsce. Nowy obiekt o po-
wierzchni przekraczającej 
100 tys. mkw. jest już w dużej 

mierze ukształtowany. Ko-
lejne skrzydła zyskują fi-
nalną elewację, a całość po-
kazuje docelowy wygląd in-
westycji. Równolegle prowa-
dzone są intensywne prace 
wewnątrz. 

- Jesteśmy przed harmo-
nogramem, a budowa jest 
bardzo zaawansowana – 
mówi Marszałek Wojewódz-
twa Dolnośląskiego, Paweł 
Gancarz. 

Na placu budowy codzien-
nie pracuje około 500-600 
osób. 
Konrad Bałajewicz

Nowy szpital coraz bliżej otwarcia

PRZEMKÓW

To była wyjątkowo trudna 
noc dla strażaków z powiatu 
polkowickiego. W kilku miej-
scach niemal jednocześnie 
wybuchły pożary, a najwięk-
szy z nich objął rozległe trzci-
nowiska w rejonie Stawów 
Przemkowskich. 

 Ktoś podpalił tam trzcino-
wisko na terenie osuszonego 
zbiornika wodnego. - Ogień 
objął około 5 hektarów trud-

nodostępnego terenu. Ze 
względu na podmokłe pod-
łoże i brak dojazdu, strażacy 
i sprzęt gaśniczy byli trans-
portowani na miejsce m.in. 
przy użyciu quada – infor-
muje mł. kpt. Adrian Ziemiań-
ski, oficer prasowy PSP w Po-
lkowicach. Akcja gaśnicza 
trwała kilka godzin. Strażacy 
zakończyli działania dopiero 
przed godziną 6 rano. ELKA

Spłonęło 5 hektarów trzcinowisk

Policyjni technicy pracowali na miejscu zdarzenia do późnych godzin nocnych. 
Zabezpieczane były ślady na taksówce i w okolicy samochodu (zdj. ilustracyjne)
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Poważnie wyglądające zdarzenie miało miejsce 
na wjeździe do Unisławia Śląskiego 
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A OSOBOWICE 
Anna Kozaryna  
g. 7 
Danuta Golemo g. 10.40 

Robert Kwaśniewicz  
g. 11.20 
Maria Kalinowska g. 12 
Władysław Wójcik g. 12.40 
Maria Kwaśniewska g. 13.20 
Ryszard Rychlik g. 14 
 
A GRABISZYN 
Regina Kozicka g. 10 

Zofia Kustoś g. 11 
Maria Jagodzinski g. 12 
Laura Cyran g. 13 
 
 
 
 
Zarząd Cmentarzy Komunalnych, 
 pl. Strzelecki 19/21, 50-224 Wrocław

Dziś pożegnamy
Wspomnienia.

Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich.
Zapal im świeczkę.

Sprawdź na
nekrologi.net

i gazetawroclawska.pl/nekrologi

AUTOPROMOCJA 

Zakres prac obejmuje m.in.: 
wymianę pokryć dachowych 
na wszystkich trzech dyskach 
oraz wzmocnienie konstrukcji, 
całkowitą wymianę systemów 
wewnętrznych i dostosowanie 
obiektu do wymogów przeciw-
pożarowych, modernizację 

wnętrz, w tym przygotowanie 
dolnego dysku do ponownego 
otwarcia punktu gastronomicz-
nego oraz zaplecza sanitarnego 
dla turystów. 

- Ze względu na status za-
bytku oraz warunki pogodowe 
panujące na szczycie, wyko-
nawca będzie musiał zastoso-
wać niestandardowe rozwiąza-
nia techniczne pod nadzorem 
konserwatora - napisał 
na swoim Facebooku minister 
infrastruktury Dariusz Klim-
czak. - To wielki krok w stronę 
przywrócenia jej pełnej funk-
cjonalności dla meteorologów 
oraz turystów! ą

Robert Migdał 
robert.migdal@polskapres.pl

Instytut Meteorologii i Go-
spodarki Wodnej ogłosił 
przetarg na kompleksową 
przebudowę Wysokogór-
skiego Obserwatorium Me-
teorologicznego na Śnieżce. 

Obserwatorium na Śnieżce 
przejdzie metamorfozę

Obserwatorium na Śnieżce jest objęte ochroną 
konserwatora zabytków 
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O podpisaniu umowy na bu-
dowę hotelu poinformowała 
spółka Unibep. Inwestycja za-
kłada budowę kompleksu skła-
dającego się z dwóch budynków 
o wysokości 13 i 14 kondygnacji. 
Inwestorem jest AFI Europe, po-
przez spółkę AFI Project 10. 

W raporcie możemy przeczy-
tać, że kompleks hotelowy bę-
dzie miał 600 lokali komercyj-
nych. Pod tą nazwą kryją się 
prawdopodobnie lokale pod wy-
najem krótkoterminowy, a nie ty-
powe pokoje hotelowe. 

Oprócz „lokali komercyj-
nych” powstanie także 9 lokali 
usługowych oraz 105 miejsc par-
kingowych. Łączna wartość kon-
traktu wynosi 149 mln zł netto, 
z czego około 1,6 mln zł przypad-
nie na etap przygotowawczy, 

a pozostałe 147,4 mln zł na roboty 
budowlane. 

Realizacja projektu ma rozpo-
cząć się w drugim kwartale 2026 
r. i potrwa dwa lata. Warunkiem 
rozpoczęcia prac jest uzyskanie 
pozwolenia na budowę. Inwestor 
ma na to czas do 31 maja 2026, 
z możliwością przedłużenia 
o dwa tygodnie. Jeśli warunek nie 
zostanie spełniony, umowa 
w części dotyczącej głównych ro-
bót budowlanych wygaśnie. 

Teren przy Kolejowej ma 
burzliwą historię. W 2000 r. roz-
poczęto tam budowę wielopo-
ziomowego parkingu. Inwesty-
cję prowadziło wrocławskie 
przedsiębiorstwo budowlane Je-
dynka, które upadło w 2004 r. 
Prace przerwano jednak znacz-
nie wcześniej, w 2001 roku. 

Niedokończona konstrukcja 
przez 16 lat straszyła mieszkań-
ców i szybko zyskała przydomek 
„szkieletor”. Obiekt niszczał, po-

krywał się graffiti i stał się symbo-
lem nieudanych inwestycji po-
czątku XXI w.  

Pojawiały się kolejne koncep-
cje zagospodarowania terenu. 
W połowie drugiej dekady XXI w. 
planowano tam budowę dzie-
więciopiętrowego budynku 
z funkcją hotelową, biurową 
i usługową. Projekt nigdy nie 
wszedł w fazę realizacji. 

W 2015 r. działkę przejęła 
firma Nowa Nadzieja, a dwa lata 
później doprowadzono do roz-
biórki „szkieletora”. Kolejnym 
właścicielem została w 2019 r. 
spółka Develia, która przygoto-
wała projekt biurowca o po-
wierzchni użytkowej ponad 35 
tys. mkw. Mimo uzyskania decy-
zji środowiskowej i hucznych za-
powiedzi, inwestycja nie docze-
kała się rozpoczęcia. 

W 2024 r. teren sprzedano 
grupie AFI Europe. Działka o po-
wierzchni około 5,5 ha leży 
w atrakcyjnej lokalizacji, nie-
spełna kilometr od Dworca 
Głównego. Od lat uznawana jest 
za jeden z najbardziej problema-
tycznych, ale równocześnie per-
spektywicznych terenów w cen-
trum miasta. ą

Konrad Bałajewicz
konrad.balajewicz@polskapress.pl

W centrum Wrocławia, 
na działce przy ul. Kolejo-
wej, przez lata kojarzonej 
z niedokończonym „szkiele-
torem”, ma ruszyć nowa in-
westycja. Powstanie tam 
kompleks hotelowy.

Nowy hotel w stanie w miejscu 
„szkieletora” przy Kolejowej

Tak wyglądał „szkieletor” w 2014 r. Dziś nie ma po nim 
śladu, w tym miejscu ma powstać kompleks hotelowy.
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Do wypadku doszło około godz. 
14, wśród bloków na ulicy Pa-
łuckiej na Kozanowie. Stare, 
spróchniałe, duże drzewo, 
pod naporem podmuchów wia-
tru złamało się u podstawy i ru-
nęło. Upadając, zahaczyło o li-
nię energetyczną zasilającą 
oświetlenie uliczne. Drewniany 
słup przewrócił się na konte-

nery na odzież. Drzewo nato-
miast uszkodziło dwa zaparko-
wane samochody. 

- Słyszałem tylko jeden 
wielki trzask. Niech pan zoba-
czy, ten słup też jest stary 
i spróchniały. Silniejsze okazały 
się przewody elektryczne, które 
pociągnęły go i złamały. Już dwa 
lata temu apelowaliśmy do spół-
dzielni żeby wyciąć to drzewo, 
bo stanowi zagrożenie. Niestety 
nasze prośby pozostały bez echa 
- usłyszał reporter Gazety Wro-
cławskiej na miejscu, od jednego 
z mieszkańców osiedla. 

Służby zabezpieczyły taśmą 
drewniany słup, natomiast 
drzewo zostało już wstępnie 
pocięte. Szczęśliwie nikt nie od-
niósł obrażeń.  ą

Jarosław Jakubczak
jaroslaw.jakubczak@polskapress.pl

W poniedziałek od rana, we 
Wrocławiu wiał silny wiatr. 
Wczesnym popołudniem, 
po jednym z mocnych po-
dmuchów, stare, spróchnia-
łe drzewo runęło na samo-
chody i linię energetyczną.

Drzewo runęło na auta 
i linię energetyczną 
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a  „ABEL” –   Zakład Pogrzebow y, 

bezgotówkowa organizacja pogrzebów 

i   kremacj i .  Całodobowe pr zewoz y 

zmarłych z domu, szpitali, hospicjum. 

Tel. całodobowe, kom. 502-922-708, 

71/ 355 92 23 ul. Św. Wincentego 10 A.

a   „ A D O R I A” Us ł u g i  Po g r ze b owe. 

Tanio, profesjonalnie i bezgotówkowo. 

Całodobowy odbiór ciała z  dowolnego 

miejsca. Pożegnania i kremacje. Obsługa 

ekskluzywnym karawanem. Biuro na 

terenie cm. Osobowice 59a - wszystkie 

sprawy w jednym miejscu. Tel. całodobowy 

71 352 52 05 lub 503 33 83 84.

a „ A N U B I S ”  –    k o m p l e k s o w e 

usługi pogrzebowe -  profesjonalnie 

- bezgotówkowo. Dom Pogrzebowy, biuro 

i własna kaplica i chłodnia, organizowanie 

pożegnań przed kremacją oraz czuwanie 

przy zmarłym przed pogrzebem tradycyjnym 

w  godzinach dogodnych dla klienta. 

Wrocław, ul. Szpacza 32/34, tel. 71 350 01 01 

całodobowy. Biuro: Wrocław, ul. Dubois 20, 

Wróblowice, ul. Stawowa 5. Całodobowe 

przewozy zmarłych kraj i  zagranica. 

Załatwianie formalności również w domu 

klienta. Telefony całodobowe 71 328 83 85, 

723 030 303.

a„ARCHON”–   Zakład Pogrzebowy 

te l .   7 1   3 3 2   6 0   6 0  –   c a ł o d o b owe 

przewozy zmarłych. Własna chłodnia 

i  kaplica, rozliczenia bezgotówkowe, 

wyrabianie aktów zgonu i wszystkich 

f o r m a l n o ś c i  Z U S  i   U S C .  O b s ł u g a 

ceremonii pogrzebowych ekskluzywnym 

karawanem Mercedes Pilato gratis. 

N a s ze  o d d z i a ł y :  W ł o d ko w i c a   3 7 , 

H a l l e ra   1 1 2 ,  B o g u s ł aw s k i e g o   3 3 , 

Traugutta 67, Skłodowskiej-Curie 49, 

Kiełczowska  90 (cm. komunalny), 

Krz y woustego  287,  Trzebnicka  67, 

ul. Grabiszyńska 101, ul. Zaporoska 83, 

www.zaklad-pogrzebowy.com.pl

a „ W I T W I C C Y ”  Z a k ł a d  U s ł u g 

Pogrzebowych, Producent Trumien. 

C a ł o d o b o w y  p r z e w ó z  z m a r ł y c h . 

Rozliczamy ZUS, KRUS, WBE, MSWiA 

w  z a k ł a d z i e .  W ł a s n a  c h ł o d n i a . 

Ko m p l e k s owo.  S o l i d n i e !  Wro c ł aw 

Borowska 254 - naprzeciw Akademii 

M e d y c z n e j ,  Wr o c ł a w  K o ś c i u s z k i 

67/1a – róg Gwarnej, Krzyżowice ul. 

Główna 14 gm. Kobierzyce, Sobótka  

ul.  Św. Anny 19/1,  71/889-00-60,  

www.zakladpogrzebowy24.pl

a C A Ł O D O B O W E  P R Z E W O Z Y 

Z M A R ŁY C H  dla miasta Wrocławia 

i   D olnego Śląska.  Najniższe ceny. 

Tel. 502-922-708, 71 322-60-16.

a K R E M AT O R I U M  –   A R C H O N , 

ul.  Kiełczowska  90, tel.  71  345  73  43 

-  całodobowo. Kompleksowe usługi 

kremacyjne i  pogrzebowe, ustalanie 

terminów. Całodobowy odbiór osób 

zmarłych z domu, szpitali, hospicjów. 

www.krematorium.wroclaw.pl

aMIĘDZYNARODOWE PRZEWOZY 

Z M A R ŁY C H ,  t e l .   7 1 / 3 3 2 - 6 0 - 6 0 

–  całodobowo.  Pr zewóz zmar łych 

i  prochów z  państw całego świata. 

Za ł at w i a my  w s ze l k i e  p oz wo l e n i a 

i   formalności .  Posiadamy l icencję 

n a  t r a n p o r t  z m a r ł y c h  z   F r a n c j i . 

www.zaklad-pogrzebowy.com.pl

a R O C H  –    Z a k ł a d  Po g r ze b o w y, 

b e z g o t ó w k o w o ,  k o m p l e k s o w o . 

Całodobowe przewozy zmarłychz domu, 

szpitali, hospicjum. Tel. całodobowe 

71/322 60 16, kom. 502-922-708, 

Wrocław, ul. Św. Wincentego 10 a (dawna 

Obrońców Pokoju).

ZAKŁADY POGRZEBOWE

REKLAMA 0011486419

eprasa.pl a383162061
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Do odkrycia doszło na po-
czątku kwietnia 2026 roku 
w okolicy Jordanowa Śląskiego. 
Dokonali go pracownicy firmy 
Invictus Adam Stożek, którzy 
prowadzili badania saperskie 
na terenie budowy drogi S8, łą-
czącej Wrocław z Kłodzkiem. 
Ich zadaniem było zweryfiko-
wanie, czy w okolicy znajdują 
się ładunki wybuchowe. Jed-
nak zamiast nich trafili 
na szczątki ponad 80-letniej 
maszyny. 

To nie był  
prima aprilis 
- Pozostałości po samolocie 

zostały odnalezione 1 kwietnia 
podczas realizacji zleconych 

prac - mówi nam przedstawi-
cielka firmy Invictus Adam Sto-
żek. Jak ustalili dziennikarze 
portalu gazetawroclawska.pl, 
chodzi m.in. o silnik oraz koła. 

Archeolog dr Marcin Michal-
ski uważa, że Dolnośląski Wo-
jewódzki Konserwator Zabyt-

ków powinien natychmiast 
podjąć decyzję o zabezpiecze-
niu tego miejsca. W rozmowie 
z dziennikarzami „Gazety Wro-
cławskiej” dodał, że w minio-
nym tygodniu złożył w tej spra-
wie kilka pism. Prosił w nich 
konserwatora m.in. o zlecenie 

badań archeologicznych. Wciąż 
jednak nie dostał żadnej odpo-
wiedzi, a czas ucieka. 

Próbowaliśmy skontakto-
wać się z Danielem Gibskim, 
Dolnośląskim Konserwatorem 
Zabytków, żeby dowiedzieć się, 
jakie kroki podejmą przedsta-

wiciele tego organu. Niestety, 
nasze telefony pozostają na ra-
zie bez odpowiedzi. 

Radziecki,  
ale amerykański? 
Z informacji dziennikarzy 

„Gazety Wrocławskiej” wy-
nika, że maszyna mogła być 
amerykańska, choć w malowa-
niu radzieckim, a za jej sterami 
siedział Anglik. Skąd taka teza? 

Z naszych informacji wy-
nika, że mógł to być Focke-Wulf 
Fw 190 F. Myśliwiec był jedną 
z częściej wykorzystywanych 
przez Luftwaffe maszyn. Poja-
wiły się jednak pewne wątpli-
wości, nie zgadzały się niektóre 
wymiary. Jest jeszcze jedna 
opcja: amerykański samolot 
w malowaniu rosyjskim, który 
zostałby przekazany Sowietom 
w ramach Lend-Lease Act 
(ustawa, która pozwoliła Ame-
rykanom i Anglikom dostar-
czać Rosjanom sprzęt woj-
skowy podczas II wojny świa-
towej - red). 

Jeśli okazałoby się, że to 
prawdą, to dużo łatwiej byłoby 

zrozumieć, skąd pod Jordano-
wem Śląskim wziął się pilot 
z brytyjskimi butami, bo to wła-
śnie taki typ obuwia miał zostać 
znaleziony przy samolocie. 
Wszystkiego dowiemy się 
po tym, jak specjaliści przepro-
wadzą badania. 

Więcej pytań,  
niż odpowiedzi 
W sprawie znaleziska z oko-

lic Jordanowa Śląskiego wciąż 
brakuje najważniejszych infor-
macji. Chodzi m.in. o takie 
kwestie jak: zabezpieczenie 
znaleziska, przeprowadzenie 
badań archeologicznych, okre-
ślenie dalszych losów pozosta-
łości po maszynie, wpływ zna-
leziska na dalszą budowę drogi 
S8. 

Pytamy o nie przedstawi-
cieli: Dolnośląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego, Dolnoślą-
skiego Wojewódzkiego Konser-
watora Zabytków, a także Ge-
neralnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad. Do sprawy 
wrócimy, gdy tylko uzyskamy 
odpowiedzi. ą

Karolina Kwiatek
karolina.kwiatek@polskapress.pl

Podczas rutynowego bada-
nia terenu, na którym zosta-
nie poprowadzona droga S8 
z Wrocławia do Kłodzka, sa-
perzy znaleźli szczątki sa-
molotu z czasów II wojny 
światowej.

Na budowie drogi S8 znaleziono 
wrak samolotu z czasów II wojny 

Odkrycia dokonali pracownicy firmy Invictus Adam Stożek, którzy prowadzili badania 
saperskie na terenie budowy drogi S8, łączącej Wrocław z Kłodzkiem. 
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Wiosenny Puls Seniora

Zarejestruj się na:
www.gazetawroclawska.pl/forumseniora2026 

Udział w Forum Seniora jest bezpłatny, 
ale wymaga wcześniejszej rejestracji. 
Liczba miejsc ograniczona!

20
marca 
Auditorium

Maximum UJ 
godz. 10

W programie:
wykłady najlepszych ekspertów
inspirujące rozmowy o zdrowiu i aktywności
sprawdzone sposoby na zdrową 
i szczęśliwą wiosnę w sercu

wiosna 2026

15
kwietnia
Hotel Śląsk

godz. 10

 ORGANIZATOR: PARTNERZY:PARTNER GŁÓWNY:

AUTOPROMOCJA 0011503610

eprasa.pl a383162061
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Ciąg dalszy ze str. 1 

Trasa Olimpijska 
W 2021 r. radni uchwalili miej-

scowy plan zagospodarowania, 
który zabezpiecza korytarz 
pod nią. Ma ona połączyć Aleję 
Wielkiej Wyspy z aleją Jana III So-
bieskiego i przebiegać przez ob-
szar między ulicą Kiełczowską 
a doliną Widawy. 

Inwestycja jest wyłącznie 
na papierze, nie ma terminów ani 
harmonogramu realizacji. Kory-
tarz trasy jest zapisany w doku-
mentach planistycznych miasta. 
Ma zabezpieczone rezerwy tere-
nowe w planach miejscowych. 

Trasa Muchoborska 
Ma prowadzić od Ronda 

rotm. Pileckiego w kierunku Kle-
cińskiej. To ulica pomiędzy Strze-
gomską a Obwodnicą Śródmiej-
ską. Ma być przedłużeniem Gra-
nicznej i od skrzyżowania 
ze Strzegomską i Mińską prowa-
dzić nad rzeką Ślęzą aż do Kleciń-
skiej. Połączy węzeł Autostrado-
wej Obwodnicy Wrocławia z ob-
wodnicą śródmiejską. 

Nie podjęto żadnych konkret-
nych kroków w celu jej realizacji. 
Trasa jest zapisana w dokumen-
tach planistycznych miasta. 

Łącznik Oporowski 
Połączenie ul. Awicenny 

na wysokości Poczty Głównej 
z Osią Inkubacji. 

Wrocławskie Inwestycje ogło-
siły przetarg na opracowanie do-
kumentacji projektowej wraz 
z uzyskaniem kompletnych de-

cyzji administracyjnych umożli-
wiających realizację robót bu-
dowlanych. 

Termin otwarcia ofert minął 9 
kwietnia br. Do przetargu zgłosiły 
się trzy firmy projektowe, jedna 
oferta mieści się w zaplanowanej 
przez miasto kwocie. Najniższą 
ceną zaproponowała spółka 
Wrocławskie Biuro Projektów 
Drosystem (ponad 940 tys. zł). 
Miasto dysponuje 1,16 mln zł. 

Po podpisaniu umowy wyko-
nawca będzie miał 20 miesięcy 
na przygotowanie projektu. 

Planowana jest budowa infra-
struktury drogowej, w tym m.in.: 
łącznik drogowy między ul. Awi-
cenny a Osią Inkubacji, chodniki, 
droga dla rowerzystów, przy-
stanki autobusowe, tablice DIP, 
oświetlenie, zieleń, sygnalizacja 
świetlna, odwodnienie, przebu-
dowa lub budowa sieci technicz-
nych. 

Trasa Obornicka 
Ulica pomiędzy obwodnicą 

śródmiejską a wylotem w kie-
runku gminy Oborniki Śląskie 
wraz z połączeniem do planowa-
nego, dodatkowego węzła auto-
stradowego w ciągu A8 na wyso-
kości planowanego portu rzecz-
nego na Odrze. 

Na razie brak konkretów. 
Trasa jest zapisana w dokumen-
tach planistycznych miasta. Ma 
zabezpieczone rezerwy tere-
nowe w planach miejscowych. 

Oś Inkubacji 
Ma być rozpięta między ob-

szarem autostradowego węzła 
Bielany Wrocławskie a zachod-
nim obrzeżem Leśnicy i osiągnąć 
długość ok. 16 km. Na odcinku 
zachodnim - od ul. Średzkiej do 11 
listopada zrealizowana została 
jako obwodnica Leśnicy i droga 
krajowa 94. 

Na dalszych odcinkach połu-
dniowych ma rezerwy terenowe 
na jej poprowadzenie zapisane 
w planach miejscowych. 

Niebawem ma się rozpocząć 
budowa kolejnego odcinka 
od Mokronoskiej w kierunku pół-
nocnym – w ramach inwestycji 
dewelopera. 

Odcinek dalszy – do Naruto-
wicza z przejściem nad koleją 
i pod AOW jest zapisany na liście 
projektów inwestycyjnych klu-
czowych w najbliższych 10 la-
tach. 

Trasa Czeska 
W obowiązujących doku-

mentach planistycznych Trasa 
Czeska to odcinek drogi od Osi In-
kubacji do granicy miasta, czyli 
tak naprawdę to fragment obec-
nej ulicy Mokronoskiej. 

Łącznik Racławicka  
– Karkonoska 
Miałaby prowadzić z Racła-

wickiej od okolic mostu na Ślę-
zie w miejscu, gdzie Racławicka 
łączy się z al. Piastów. Następ-
nie na południe po wschodniej 
stronie Ślęzy, do okolic pętli 
tramwajowej Klecina (okolica 
skrzyżowania Wałbrzyskiej, 
Krzyckiej i Przyjaźni) i dalej 
do al. Karkonoskiej. 

Rezerwa terenowa jest zapi-
sana w obowiązujących pla-

nach miejscowych, ale z uwagi 
na uwarunkowania środowi-
skowe i cenne przyrodniczo 
i dendrologicznie obszary, re-
zerwa ta nie będzie wykorzy-
stana w całości. Temat był 
przedstawiany w ramach dys-
kusji przy konsultacjach spo-
łecznych Tramwaju na Klecinę. 

Oś Karłowicka 
Ma prowadzić od ul. Bałtyc-

kiej do planowanej Trasy Olim-
pijskiej. Na znaczącym odcinku 
oś ta obejmuje istniejące ulice 
m.in. Kasprowicza czy Boya-
Żeleńskiego, Kwidzyńską i Ko-
walską. 

- Nowym brakującym ele-
mentem jest łącznik Kwidzyń-
ska-Kowalska nad linią kolejową 
292. Mamy tam zapewnioną od-
powiednią rezerwę terenową 
na jego prowadzenie - mówi Jo-
anna Urbańska-Jaworska 
z Urzędu Miejskiego Wrocławia. 

Łącznik Portowy 
Ma połączyć Trasę Miesz-

czańską z ul. Władysława Rey-
monta. 

W tej sprawie nic się nie dzieje. 
Trasa jest zapisana w dokumen-
tach planistycznych miasta i ma 

zabezpieczone rezerwy tere-
nowe w planach miejscowych. 

Trasa Krakowska 
Według dawnych koncepcji 

druga jezdnia miała powstać 
po drugiej stronie torowiska 
tramwajowego przy ul. Kra-
kowskiej. Następnie droga skrę-
całaby w Karwińską, prowa-
dziła do wiaduktów Brochow-
skich, a dalej biegła wzdłuż to-
rów kolejowych, omijając te-
reny Księża Małego i Księża 
Wielkiego. 

Dziś realizacja tego projektu 
wydaje się mało prawdopo-
dobna. Miasto planuje odciążyć 
ulicę Opolską w inny sposób, 
poprzez budowę nowej trasy 
tramwajowej na Księże Wielkie. 
Wybrano już jej wariant. 

Aleja Śródmieścia 
Południowego (kiedyś: 
Śródmiejska Trasa 
Południowa) 
Ma pozwolić na przejazd 

przez centrum Wrocławia z omi-
nięciem historycznego centrum 
i być alternatywą dla Kazimierza 
Wielkiego, Pl. Dominikańskiego 
i Pl. Jana Pawła II. W planach 
określana jest jako śródmiejska 
ulica z wygodnymi chodnikami 
i drogami rowerowymi oraz wy-
soką zielenią. W części poprowa-
dzi istniejącymi już dziś ulicami. 

Aleja połączy ulicę Legnicką 
z Pl. Społecznym. Zacznie się 
na Pl. Strzegomskim, stąd popro-
wadzi do skrzyżowania z Robot-
niczą i dalej przez tereny Dworca 
Świebodzkiego, dalej wzdłuż 
Zdrowej i Szpitalnej do Grabi-
szyńskiej. 

Stąd śladem dzisiejszej ulicy 
Zaporoskiej doprowadzi 
do Ronda Żołnierzy Wyklętych, 
a dalej przez Szczęśliwą do skrzy-
żowania z Powstańców Śląskich 
przy samym Sky Tower. Dalej 
przez okolice CH Arena poprowa-
dzi do skrzyżowania Ślężnej z Dy-
rekcyjną. Śladem obecnej Dyrek-

cyjnej przejedziemy obok galerii 
Wroclavia do Pułaskiego. A dalej 
poszerzoną Pułaskiego już 
do Placu Społecznego. 

- Nazwa Śródmiejska Trasa 
Południowa nie funkcjonuje już 
od 2018 r. Mamy Aleję Śródmie-
ścia Południowego, która zakłada 
przejście nad torami Dworca 
Świebodzkiego, ale wykorzystuje 
obecny układ ulic np. Dyrekcyjną 
czy Pułaskiego. Ulica ma mieć 
charakter alejowy, przyjazny dla 
mieszkańców – opisuje Joanna 
Urbańska-Jaworska z urzędu 
miasta. 

Północny odcinek  
Alei Stabłowickiej 
Północny odcinek alei Stabło-

wickiej, czyli ulica pomiędzy Fiel-
dorfa a Królewiecką wraz z bez-
kolizyjnym przekroczeniem linii 
kolejowej 273. To planowana 
ulica dopełniająca sieć dróg miej-
skich o znaczeniu ponadosiedlo-
wym. 

Na razie brak konkretów. 
Trasa jest zapisana w dokumen-
tach planistycznych miasta. Ma 
zabezpieczone rezerwy tere-
nowe w planach miejscowych. 

Łącznik między 
Praczami i Maślicami 
Miałby powstać pomiędzy 

Praczami Odrzańskimki a Maśli-
cami. To planowany odcinek 
z grupy ulic klasy zbiorczej. 

Trasa jest zapisana w doku-
mentach planistycznych miasta. 
Ma zabezpieczone rezerwy tere-
nowe w planach miejscowych. 

Łącznik Gądowski 
Przedłużenie ul. Stargardzkiej 

w kierunku węzła przy Stadionie 
Miejskim. 

Tutaj również na razie zero 
konkretów. Natomiast trasa jest 
zapisana w dokumentach plani-
stycznych miasta i ma zabezpie-
czone rezerwy terenowe w pla-
nach miejscowych. 
ą

Konrad Bałajewicz
konrad.balajewicz@polskapress.pl

TAT na Nowy Dwór, obwodni-
ca Leśnicy, Aleja Wielkiej Wy-
spy... Te i inne inwestycje 
zmieniły sposób poruszania 
się po mieście. Inne wciąż cze-
kają na swą kolej. Co się z nimi 
dzieje? 

Wrocławskie drogi przyszłości. Te ulice i trasy 
wciąż są w planach. Co się z nimi dzieje?

Aleja Śródmieścia Południowego (kiedyś: Śródmiejska 
Trasa Południowa) ma pozwolić na przejazd przez 
centrum Wrocławia z ominięciem historycznego 
centrum i być alternatywą dla ul. Kazimierza Wielkiego, 
pl. Dominikańskiego i pl. Jana Pawła II.
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WYDARZENIAA

KOMUNIKAT O WYWIESZENIU WYKAZU NA TABLICACH OGŁOSZEŃ

BURMISTRZ GÓRY
informuje, że w dniu 9.04.2026 r. został wywieszony na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Górze wykaz  

nieruchomości, stanowiącej własność Gminy Góra, przeznaczonej do wydzierżawienia w trybie ustnego przetargu nieograniczonego.  
Wykaz dotyczy: 
Nieruchomości o powierzchni 0,2692 ha, położonej w obrębie miejscowości Wierzowice Wielkie, oznaczonej w ewidencji gruntów jako 
działka nr 80/5.
Wykaz wywieszono również na tablicach ogłoszeń na terenie miasta Góra oraz w obrębie miejscowości Wierzowice Wielkie.
Nieruchomość przeznacza się do wydzierżawienia na okres czterech lat.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Gospodarki Komunalnej – pok. 205 – Urząd Miasta i Gminy, 56-200 Góra,  
ul. Adama Mickiewicza 1, tel. (65) 544 36 31.

REKLAMA 0011508498

KOMUNIKAT O WYWIESZENIU WYKAZU NA TABLICACH OGŁOSZEŃ

BURMISTRZ GÓRY

informuje, że w dniu 9.04.2026 r. został wywieszony na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Górze wykaz 
nieruchomości, stanowiącej własność Gminy Góra, przeznaczonej do wydzierżawienia w trybie ustnego przetargu nieograniczonego.  
Wykaz dotyczy: 
Nieruchomości o powierzchni 0,3269 ha, położonej w obrębie miejscowości Wierzowice Wielkie, oznaczonej w ewidencji gruntów jako 
działka nr 80/4.
Wykaz wywieszono również na tablicach ogłoszeń na terenie miasta Góra oraz w obrębie miejscowości Wierzowice Wielkie.
Nieruchomość przeznacza się do wydzierżawienia na okres czterech lat.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Gospodarki Komunalnej – pok. 205 – Urząd Miasta i Gminy, 56-200 Góra, ul. 
Adama Mickiewicza 1, tel. 65 544 36 31.

REKLAMA 0011508486

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

Wójt Gminy Dziadowa Kłoda 

ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości niżej wymienionych

Lp.
Położenie nieruchomości

Obręb

Numer 

geodezyjny 

działki

Powierzchnia 
w ha

Numer  
księgi wieczystej

Cena wywoławcza
netto

Wadium Postąpienie 
wynosi 

1.
Dalborowice 

0001
87/1 0,2019 WR1E/00063230/4 42 906,00 zł 4 300,00 zł 430,00 zł

2.
Dalborowice 

0001
87/2 0,2020 WR1E/00063230/4 42 924,00 zł 4 300,00 zł 430,00 zł

Do ceny osiągniętej w przetargu dolicza się podatek VAT w wysokości 23%.
Drugi przetarg ustny nieograniczony dla działki 87/1 odbędzie się w dniu 20.05.2026 r. o godz. 10.00 w sali sesyjnej  
w siedzibie Urzędu Gminy w Dziadowej Kłodzie.
Drugi przetarg ustny nieograniczony dla działki 87/2 odbędzie się w dniu 20.05.2026 r. o godz. 13.00 w sali sesyjnej  
w siedzibie Urzędu Gminy w Dziadowej Kłodzie.
Najpóźniej do dnia 17.05.2026 r. na depozytowe konto Urzędu Gminy w Dziadowej Kłodzie, Bank Spółdzielczy Oleśnica, 
oddział Dziadowa Kłoda nr konta 46 9584 1076 2007 0700 3499 0003 należy wpłacić wadium. 
Dodatkowe informacje o nieruchomości objętej przetargiem można uzyskać w Urzędzie Gminy w Dziadowej Kłodzie, pok. 13 
lub telefonicznie 62 786 92 88 w godzinach pracy urzędu.

REKLAMA 0011508688

eprasa.pl a383162061
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POLSKA 
i ŚWIAT

Opozycyjna partia TISZA, 
pod przewodnictwem Petera 
Magyara, zwyciężyła w wybo-
rach parlamentarnych na Wę-
grzech. Symbolicznym ruchem 
nowej władzy ma być wybór 
Warszawy jako celu pierwszej 
zagranicznej wizyty premiera 
Magyara. Ma to służyć przy-
wróceniu relacji opartych 
na wielowiekowej tradycji, 
które w ostatnich latach uległy 
znacznemu ochłodzeniu. 

W tym kontekście pojawia 
się jednak kontrowersyjny wą-
tek polityków PiS – Zbigniewa 
Ziobry i Marcina Romanow-
skiego – którzy otrzymali na  
Węgrzech azyl. Peter Magyar 
zapowiadał jego cofnięcie, co 
w rozmowie z „Dziennikiem 
Zachodnim” prof. Robert Raj-
czyk, politolog z Uniwersytetu 
Śląskiego, nazywa „paradok-
sem prawno-politycznym”.  
– Jeśli Magyar chce przywrócić 
niezależność sądownictwa, nie 
może jako premier nakazywać 
sądom konkretnych wyroków. 
Jeśli jednak były to decyzje  
polityczne MSW, ich zmiana 
będzie wymagała czasu i no-
wych ustaw – wyjaśnia polito-
log. 

Potwierdzają to też słowa 
Waldemara Żurka. Do sprawy 
Ziobry i Romanowskiego mini-
ster sprawiedliwości odniósł się 
w rozmowie z Onetem. – To jest 
scenariusz, który zmierza 
w bardzo dobrym kierunku, 
za taki wynik wyborów trzyma-
łem kciuki. Jednak wygrana 
opozycji na Węgrzech nie zna-
czy, że dziś albo jutro przedsta-
wiciele tego państwa stwier-
dzą: „Zabierajcie sobie panów 
Ziobrę i Romanowskiego”. Naj-
pierw węgierski rząd musi wy-
konać pewne ruchy – wskazał 
minister sprawiedliwości. 

– Dopóki nie będzie decyzji 
rządu na Węgrzech o uchyleniu 
obu panom azylu, nam pozo-
staje tylko czekać. A Ziobro i Ro-
manowski będą, jak sądzę, pró-

bować uciekać dalej, nie wiem, 
dokąd. To jest najgorsze wyj-
ście, ale oni, mając tzw. doku-
menty genewskie przyzna-
wane uchodźcom, którym za-
brano paszporty, będą podej-
mować takie próby, by dalej 
unikać polskiego wymiaru 
sprawiedliwości. W przypadku 
panów Ziobry i Romanow-
skiego ucieczka jest najgorszym 
rozwiązaniem — dodał Żurek. 

Pytany, z jakiego powodu 
warszawski sąd wciąż nie zajął 
się sprawą Europejskiego Na-
kazu Aresztowania wobec Zbi-
gniewa Ziobry (jest za nim wy-
dany list gończy, jednak w spra-
wie ENA decyzja wciąż nie za-
padła), Żurek stwierdził, „to 
trwa już jakieś dwa miesiące i ja 
nie rozumiem tej zwłoki”. 

O sytuację Ziobry i Roma-
nowskiego został też zapytany 
na poniedziałkowej konferencji 
prasowej kandydat PiS na pre-
miera Przemysław Czarnek.  
– To są kwestie prawne i pewnie 
prawnicy będą to rozstrzygać, 
nie moja sprawa – powiedział. 

Do wyników wyborów od-
niósł się na antenie Telewizji Re-
publika Marcin Romanowski, 
były wiceminister sprawiedli-
wości, który przebywa na Wę-
grzech w ramach azylu politycz-
nego. 

– Mamy do czynienia z tym, 
co wydarzyło się w 2023 r. także 
w Polsce. Ten huraganowy atak, 
szantaż finansowy. Polski przy-
kład być może niedostatecznie 
ich nauczył, że zmiana dla samej 
zmiany nie jest dobra. Myślę, że 
główny wniosek z porażki Fide-
szu i zwycięstwa „globalistów” 
jest taki, że Polska i Europa kon-
serwatywne straciły bardzo 
ważny bastion mówił w TV Re-
publika Marcin Romanowski. 

Nie chciał też powiedzieć, ja-
kie kroki podejmie po objęciu 
przez Petera Magyara urzędu 
premiera. 

– Nie będę ułatwiał szajce  
13 grudnia działania i nie będę 
zdradzał nowego adresu czy 
planu działania. Nowy rząd po-
wstanie za jakiś miesiąc. To nie 
rząd decyduje o wszystkim, jak 
Peter Magyar sugeruje. To nie 
on będzie odwoził nas w kaj-
dankach do Warszawy, tylko to 
decyduje sąd – mówił Roma-
nowski na antenie Republiki. 
PAP

Marcin Koziestański
Węgry

Czy azyl Zbigniewa Ziobry 
i Marcina Romanowskiego 
na Węgrzech jest zagrożony 
po zmianach politycznych 
w kraju? Zdecyduje nowy 
rząd.

Rośnie napięcie wokół 
Romanowskiego i Ziobry

Wczoraj podczas spotkania 
z koreańskim premierem szef 
polskiego rządu przekazał, że – 
zgodnie z ustaleniami – dwu-

stronne relacje, w szczególno-
ści gospodarcze, będą nieustan-
nie monitorowane – tak aby 
usuwać wszelkie przeszkody 
utrudniające ich rozwój. Tusk 
wyraził przekonanie, że celem 
powinno być maksymalne 
zrównoważenie dwustronnej 
współpracy gospodarczej. 
Obecnie Polska odnotowuje 
znaczny deficyt w handlu z Ko-
reą Płd. 

Premier zaznaczył również, 
że cieszy go deklaracja strony 
południowokoreańskiej o goto-

wości do radykalnego przyspie-
szenia procedur, jeśli chodzi 
o dostęp polskich produktów, 
w tym wołowiny, do rynku tego 
państwa. 

Polska jest jednym z czoło-
wych unijnych producentów 
i eksporterów wołowiny. Rynek 
południowokoreański pozo-
staje, mimo zabiegów Polski, za-
mknięty dla tego rodzaju mięsa. 

Premier podziękował też 
za deklarację Seulu dotyczącą 
wsparcia Polski w staraniach 
o stałe członkostwo w grupie 

najbogatszych gospodarek 
świata – G20. Przypomniał, że 
Polska została zaproszona 
na najbliższy szczyt grupy, 
który odbędzie się w grudniu 
tego roku w Miami. – Jesteśmy 
20.-21. gospodarką świata, pań-
stwem demokratycznym, speł-
niającym wszystkie standardy. 
Stałe członkostwo w G20 jest 
uzasadnioną ambicją – ocenił 
Tusk. 

Republika Korei będzie prze-
wodniczyć grupie G20 w 2028 r. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Korea Płd.

Premier złożył dwudniową 
wizytę w Seulu. Rozmawiał 
z prezydentem i przewodni-
czącym parlamentu. Spotkał 
się też z przedstawicielami 
koreańskich przedsiębiorstw 
i zrzeszeń biznesowych.

Premier Tusk w Korei Płd. Rozmawiał  o współpracy 
gospodarczej i wsparciu ws. członkostwa w G20

Waldemar Żurek: Dopóki nie będzie decyzji rządu 
na Węgrzech o uchyleniu obu panom azylu, nam 
pozostaje tylko czekać
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MUZEUM KATYŃSKIE

Wczoraj w Muzeum Katyńskim w Warszawie prezydent Karol 
Nawrocki wziął udział w uroczystościach upamiętniających 
ofiary zbrodni katyńskiej. – Katyń jest symbolem zbrodni  
dokonanej przez Sowietów na Polakach, a także kłamstwa, 
które dominowało w Polsce po 1945 roku – powiedział.

KRÓTKO

Upamiętnili ofiary zbrodni
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Były pracownik domu dziecka 
w Ostrowie Kaliskim został 
oskarżony o znęcanie się 
nad dwojgiem wychowanków. 
Akt oskarżenia wpłynął 
do Sądu Rejonowego w Kali-
szu. To drugi pracownik z za-
rzutami w tej sprawie. 

64-letni mężczyzna, były 
wychowawca ośrodka opie-
kuńczego, usłyszał dwa za-
rzuty. Oskarżono go o kierowa-
nie gróźb uszkodzenia ciała 
wobec 13-letniego chłopca i na-
ruszenie nietykalności ciele-
snej jego oraz 11-letniej dziew-
czynki. Do zdarzeń miało do-

chodzić w 2024 r. Teraz męż-
czyźnie grozi do 3 lat więzienia. 

Wcześniej, bo pod koniec 
2025 r., do Sądu Rejonowego 
w Kaliszu prokurator skierował 
natomiast akt oskarżenia prze-
ciwko byłej wicedyrektorce 
placówki opiekuńczej. Kobieta 
miała poniżać i znieważać 
dzieci. Podejrzana nie przy-
znała się. Grozi jej do roku  
więzienia. 

Sprawa ujrzała światło 
dzienne po kontroli przepro-
wadzonej przez inspektorów 
Wielkopolskiego Urzędu  
Wojewódzkiego w Poznaniu.

Oskarżony o znęcanie się

PRZESTĘPSTWO

Na lotnisku w Gdańsku zatrzy-
mano 40-latka, który w żo-
łądku przemycał 89 kapsułek 
z kokainą.Został on skiero-
wany do rutynowej kontroli 
po przylocie z Londynu. Jego 
bagaż poddano szczegóło-
wemu sprawdzeniu z udzia-
łem psa służbowego Loli, prze-
szkolonego do wykrywania 
środków odurzających. Męż-
czyzna, obawiając się o swoje 

zdrowie i życie, przyznał, że 
połknął kapsułki z kokainą. 
Został przewieziony do szpi-
tala, gdzie badanie tomogra-
fem komputerowym potwier-
dziło obecność narkotyków 
w jego organizmie. Łącznie 
przemycał kokainę w 89 kap-
sułkach . 

Decyzją sądu mężczyzna 
został tymczasowo areszto-
wany na trzy miesiące.

Przemycał kokainę w żołądku

Dzięki zwycięstwu TISZY  
Petera Magyara będzie dużo łatwiej  
o odrodzenie się roli Węgier w NATO i UE
Władysław Kosiniak-Kamysz, wicepremier, minister obrony narodowej

W 2025 r. urzędy miast i gmin wydały zezwolenia na zorgani-
zowanie siedmiu tysięcy imprez masowych, o 1,9 procent wię-
cej niż w 2024 r. Najwięcej odbyło się ich w woj. śląskim (914), 
a najmniej w woj. lubuskim (133). Średnio w jednej imprezie 
masowej uczestniczyło 4,4 tys. osób. Najwyższą średniorocz-
ną liczbę uczestników odnotowano w woj. mazowieckim  
(5,8 tys.), a najniższą w woj. warmińsko-mazurskim (2,1 tys.).

IMPREZY MASOWE
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Wczorajsze wyniki Narodo-
wego Biura Wyborczego (NVI) 
dają TISZY 138 miejsc w 199-
osobowym parlamencie. Koali-
cja Fidesz-KDNP pod przewod-
nictwem premiera Viktora Or-
bana otrzymała w nich 55 man-
datów. Do parlamentu wejdzie 
też skrajna prawica, Mi Hazank, 
która może liczyć na 6 miejsc. 

Wynik TISZY daje jej więk-
szość niezbędną do zmiany 
konstytucji oraz ustaw przyję-
tych przez rząd Orbana w ciągu 
ostatnich 16 lat jego nieprzer-
wanych rządów. 

W niedzielnych wyborach 
parlamentarnych odnotowano 
rekordową frekwencję – we-
dług najnowszych danych NVI 
zagłosowało w nich prawie  
80 procent wyborców, czyli 
niemal 6 milionów osób. 

W przemówieniu do tysięcy 
zgromadzonych nad Dunajem 
zwolenników TISZY Magyar za-
znaczył, że „żadna inna partia 
nie otrzymała dotąd tak silnego 
mandatu, jak TISZA”. 

– Odzyskaliśmy nasze pań-
stwo, uwolniliśmy je. TISZA  
nie tylko wygrała, ale będzie 
mieć większość konstytucyjną 

dwóch trzecich. Mandat ten po-
zwoli nam przeprowadzić ła-
twą i pokojową transformację. 
Jesteśmy wdzięczni za wszyst-
kie oddane na nas głosy – po-
wiedział Magyar. 

Lider TISZY wezwał prezy-
denta Węgier i szefów instytu-
cji publicznych mianowanych 
przez parlament za rządów pre-
miera Orbana do opuszczenia 
stanowisk dobrowolnie. 

Odnosząc się do polityki za-
granicznej, Magyar podkreślił, 
że Węgry „ponownie będą sil-
nym i pewnym sojusznikiem 
Unii Europejskiej i NATO”. Po-
twierdził wcześniej zapowia-

dany zamiar udania się w pierw-
szą zagraniczną podróż w cha-
rakterze premiera do Warszawy, 
by „odbudować tysiącletnią 
przyjaźń polsko-węgierską”.  
– Potem udam się do Wiednia, 
a następnie do Brukseli, by przy-
wieźć unijne fundusze, które na-
leżą się Węgrom – oświadczył. 

Viktor Orban pogratulował 
już zwycięstwa swojemu rywa-
lowi. Gratulacje Magyarowi 
złożyli też m.in. prezydent Pol-
ski Dariusz Nawrocki, premier 
Polski Donald Tusk, kanclerz 
Niemiec Friedrich Merz, pre-
mier Portugalii Luis Montene-
gro, premier Wielkiej Brytanii 
Keir Starmer, premier Włoch 
Giorgia Meloni, premier Austra-
lii Anthony Albanese, prezy-
dent Ukrainy Wołodymyr Ze-
łenski i szefowa Komisji Euro-
pejskiej Ursula von der Leyen. 

Zwycięstwo opozycji świę-
towały na ulicach Budapesztu 
dziesiątki tysięcy osób. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Węgry

TISZA, ugrupowanie Petera 
Magyara – według wyników 
obliczonych na podstawie 
99 procent podliczonych  
głosów – może liczyć na  
138 mandatów w 199-oso-
bowym parlamencie.

Węgrzy wybrali. Peter Magyar 
wielkim wygranym!

Takie informacje przekazała 
w poniedziałek agencja Reutera, 
powołując się na media z Iranu. 
Przedstawiciel armii zapowie-
dział również, że Teheran 
wdroży „stały mechanizm” kon-
troli Cieśniny Ormuz w związku 
z groźbami USA dotyczącymi za-
blokowania tego naturalnego 
przewężenia Zatoki Perskiej. 

Rzecznik dodał, że porty 
nad Zatoką muszą być do-
stępne albo dla wszystkich, 
albo dla nikogo. Ostrzegł także, 

że żaden port – ani nad Zatoką 
Perską, ani nad Omańską – nie 
będzie bezpieczny, jeśli zagro-
żone będą porty irańskie. 

Wahid Ahmadi, deputo-
wany do irańskiego parlamentu 
i członek parlamentarnej komi-
sji bezpieczeństwa narodo-
wego, oświadczył zaś, że ame-
rykański plan zablokowania 
irańskich portów jest dowodem 

na „brak właściwej i wykonal-
nej strategii”. Ocenił, że blo-
kada morska Republiki Islam-
skiej doprowadzi do poważ-
niejszego globalnego kryzysu 
energetycznego. – Pierwszym 
miejscem, które zaleje powódź, 
będzie gospodarka USA i Za-
chodu – oświadczył. 

Ahmadi wyraził przekona-
nie, że Stany Zjednoczone wie-
rzyły, iż przy stole negocjacyj-
nym uda im się osiągnąć przy-
najmniej część tego, czego nie 
udało im się osiągnąć w wojnie  
– przekazał emigracyjny, anty-
rządowy portal Iran Internatio-
nal. 

Zapowiedziana przez prezy-
denta Donalda Trumpa amery-
kańska blokada morska Cie-
śniny Ormuz miała rozpocząć 
się w poniedziałek o godz. 16. 
Centralne Dowództwo Sił 
Zbrojnych USA na Bliskim 
Wschodzie powiadomiło, że za-

blokowany zostanie ruch mor-
ski dla statków wpływających 
do portów irańskich i wypływa-
jących z nich – przypomniała 
agencja DPA. 

Wcześniej, w pierwszych 
dniach wojny rozpoczętej 28 lu-
tego amerykańsko-izraelskim 
atakiem na Iran, Teheran zablo-
kował ruch przez Cieśninę Or-
muz, którą eksportowane były 
ropa i gaz wydobywane w Za-
toce Perskiej. W rezultacie ceny 
tych surowców gwałtownie 
wzrosły. 

Cieśnina jest najwęższym 
punktem Zatoki Perskiej. Leży 
na wodach terytorialnych Iranu 
i Omanu. Zgodnie z prawem 
międzynarodowym jest trakto-
wana jako międzynarodowy 
szlak wodny, jednak Iran nie 
zgadza się z tą oceną i nigdy nie 
ratyfikował stosownych aktów 
prawnych. 
PAP

Oprac. Alina Mazur
Iran

– Amerykańskie ogranicze-
nia wobec Teheranu, doty-
czące statków poruszają-
cych się na wodach między-
narodowych, są nielegalne 
i stanowią akt piractwa  
– oświadczył wczoraj rzecz-
nik irańskich sił zbrojnych.

Irańskie siły zbrojne: amerykańska blokada  
morska jest nielegalna i stanowi akt piractwa

Objęcia urzędu premiera przez Petera Magyara należy oczekiwać najpóźniej  
w drugiej połowie maja – tak wynika z węgierskiej konstytucji i przepisów wyborczych
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Porty nad Zatoką Perską  
muszą być dostępne  
albo dla wszystkich, 
albo dla nikogo
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– Dziś się bawimy, a ju-
tro witamy nowe Wę-
gry, nasze Węgry – mó-
wili mieszkańcy Buda-
pesztu, którzy święto-
wali na ulicach stolicy

Zgodnie z uzyskanymi danymi 
budowa aż siedmiu nowych wież 
dla systemów Pancyr rozpoczęła 
się tego samego dnia – 17 marca. 
Niektóre z nich są już wyposa-
żone w kompleksy rakietowe 
krótkiego zasięgu, zwykle mon-
towane na ciężarówkach Ural. 

Podobnie jak wieże z syste-
mami Pancyr wokół Moskwy, 
systemy obrony przeciwlotni-
czej w Wałdaju są rozmieszczo-
ne wokół rezydencji Putina 

w dwóch pierścieniach o dużej 
i małej średnicy. 

W rezydencji w Wałdaju, jak 
wcześniej ustalili dziennikarze 
projektu śledczego rosyjskiej 
sekcji Radio Swoboda „Sistema”, 
dużo czasu spędza Alina Kaba-
jewa z synami Putina, a dla sa-
mego prezydenta Rosji zbudo-
wano tam jedną z dokładnych 
kopii jego gabinetu w Kremlu. 

Kilka miesięcy temu Rosja 
oskarżyła Ukrainę o atak dro-
nami na rezydencję w Wałdaju, 
co szybko okazało się nieprawdą. 

Wcześniej Radio Swoboda od-
kryło również, że ponad 20 wież 
z karabinami maszynowymi du-
żego kalibru, a także kilka plat-
form z przeciwlotniczym kom-
pleksem rakietowym Pancyr zo-
stało zbudowanych na terenie 
i na obrzeżach specjalnej strefy 
ekonomicznej Ałabuga.

Grzegorz Kuczyński
Rosja

Wokół rezydencji prezyden-
ta Rosji Władimira Putina 
w Wałdaju wybudowano 
siedem nowych wież wypo-
sażonych w systemy obrony 
przeciwlotniczej Pancyr. 
Łącznie jest ich już aż 27.

Wokół rezydencji Putina 
zbudowano kolejne wieże 
z systemami rakietowymi

– Nie obawiam się administracji 
Trumpa – oświadczył Leon XIV.  
– Ja mówię o Ewangelii – podkre-
ślił papież. Dodał też, że będzie 
nadal głośno wypowiadał się 
przeciwko wojnie. 

Wyjaśnił też, odnosząc się 
do słów Trumpa, że nie zamierza 
wchodzić z nim w dyskusję. 

Prezydent USA ostro skryty-
kował w niedzielę głowę Ko-
ścioła katolickiego we wpisie 
na platformie Truth Social oraz 
podczas późniejszej rozmowy 
z dziennikarzami. 

„Papież Leon jest SŁABY 
w kwestii przestępczości i fatalny 
w polityce zagranicznej. Mówi 
o »strachu« przed administracją 
Trumpa, ale nie wspomina 
o STRACHU, który Kościół kato-
licki i wszystkie inne organizacje 
chrześcijańskie odczuwały pod-
czas pandemii Covid, kiedy 
aresztowano księży, duchow-
nych i wszystkich innych za od-
prawianie nabożeństw” – napisał 
Trump. 

„Nie chcę papieża, który 
uważa, że to w porządku, by Iran 
miał broń nuklearną. Nie chcę 
papieża, który uważa, że to 
straszne, że Ameryka zaatako-
wała Wenezuelę, kraj, który wy-
syłał ogromne ilości narkotyków 
do Stanów Zjednoczonych i, co 
gorsza, opróżniał więzienia, 
w tym morderców, handlarzy 
narkotyków i zabójców, wysyła-
jąc ich do naszego kraju” – napi-
sał prezydent USA. PAP

Oprac. Alina Mazur
Algieria

Papież Leon XIV powiedział 
w poniedziałek dziennika-
rzom w samolocie w czasie 
podróży do Algierii, że bę-
dzie dalej apelował o pokój 
i wypowiadał się przeciwko 
wojnie.

Papież: Nie obawiam się 
administracji Trumpa 

Rezydencji Putina strzeże już blisko 30 wież 
z systemami rakietowymi Pancyr
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– Istnieje ryzyko, że część pla-
cówek medycznych ograniczy 
współpracę w oparciu o kon-
trakty cywilnoprawne, co 
w warunkach deficytu lekarzy 
może skutkować przejścio-
wymi trudnościami kadro-
wymi, szczególnie w mniej-
szych szpitalach oraz w oddzia-
łach wymagających zabezpie-
czenia dyżurowego – twierdzi 
dr Iwona Kania, p.o. kierownika 
działu komunikacji Naczelnej 
Izby Lekarskiej. 

Uprawnienia inspektorów 
pracy będą szersze. Zgodnie 
z podpisaną już przez prezy-
denta ustawą reformującą Pań-
stwową Inspekcję Pracy, będą 
oni mogli zmieniać umowy cy-
wilnoprawne, w tym m.in. B2B, 
na umowy o pracę w drodze 
decyzji administracyjnej, i to 
niezależnie od woli stron. Bę-
dzie to możliwe, gdy wystąpią 
do tego przesłanki – tzn. mó-
wiąc najprościej, gdy ktoś wy-
konuje zadania jak na etacie 
i powinien mieć umowę 
o pracę, a ma umowę cywilno-
prawną. Głównym założeniem 
nowych przepisów jest ukróce-
nie nieprawidłowości na rynku 
pracy i wyeliminowanie sytu-
acji wypychania niektórych 
pracowników na „śmieciowe 
zatrudnienie”. Założenia są 
więc szczytne. Pytanie, jak 
przepisy będą realizowane 
w praktyce i jakie będą ich 
skutki w sektorach, które opie-
rają się na umowach cywilno-
prawnych. 

– W sektorze ochrony zdro-
wia skutki reformy będą szcze-
gólnie odczuwalne, co wynika 
z unikalnej struktury zatrud-
nienia lekarzy oraz chronicz-
nych niedoborów kadrowych. 
Reforma nie jest zmianą prawa 
pracy, lecz zmianą jego egzeku-
cji. W sektorze medycznym, 
gdzie kontrakty są fundamen-
tem operacyjnym, oznacza to 
wysokie ryzyko lokalnych tur-
bulencji kadrowych, presji 

kosztowej oraz konieczności 
przebudowy modeli zatrudnie-
nia. Skala destabilizacji będzie 
jednak zależna od intensywno-
ści działań kontrolnych oraz 
zdolności szpitali do szybkiej 
adaptacji organizacyjnej i fi-
nansowej – mówi Sławomir Ja-
gieła, ekspert BCC ds. systemu 
ochrony zdrowia i rynku farma-
ceutycznego. 

Dominującą formą 
wynagradzania lekarzy 
są kontrakty 
cywilnoprawne,  
które odpowiadają 
za ponad 70 proc. 
wartości świadczeń 
Z danych Agencji Oceny 

Technologii Medycznych i Ta-
ryfikacji wynika, że w przy-
padku lekarzy specjalistów do-
minującą formą wynagradzania 
są kontrakty cywilnoprawne, 
które odpowiadają za ponad 70 
proc. wartości świadczeń. 

– Oznacza to, że ewentualna 
rekwalifikacja tych relacji nie 
będzie marginalną korektą, lecz 
potencjalnie systemową 
zmianą modelu funkcjonowa-
nia szpitali. Wprowadzenie 
możliwości administracyjnego 
stwierdzania stosunku pracy 
nie zmienia formalnych defini-

cji prawa pracy, jednak zasadni-
czo zmienia jego egzekucję. 
Tym samym ryzyko nie dotyczy 
samej normy prawnej, lecz skali 
jej zastosowania. W praktyce 
oznacza to, że dotychczas tole-
rowane modele organizacyjne, 
w których kontrakt B2B funk-
cjonował de facto jako stosunek 
pracy, mogą zostać zakwestio-
nowane – wyjaśnia Sławomir 
Jagieła. 

Część placówek  
– obawiając się 
konsekwencji 
prawnych  
– może ograniczyć 
współpracę z lekarzami 
w oparciu o kontrakty 
cywilnoprawne 
Kontrakty w ochronie zdro-

wia pełnią dziś funkcję bufora 
systemowego. Pozwalają na ela-
styczne zarządzanie czasem 
pracy, w tym obsadę dyżurów 
przekraczających standardowe 
normy etatowe. Analizy Naj-
wyższej Izby Kontroli oraz 
orzecznictwo Sądu Najwyż-
szego pokazują, że bez tej ela-
styczności wiele oddziałów, 
szczególnie w obszarach takich 
jak SOR czy anestezjologia, mia-
łoby istotne trudności opera-
cyjne. 

– Podstawową formą za-
trudnienia lekarzy są umowy 
o pracę, które ze względu 
na normy czasu pracy są nie-
chętnie wybierane przez dy-
rektorów. Lekarze są spychani 
na B2B, co w świetle tej re-
formy może spowodować pro-
blemy szpitali z obsadą od-
działów i dyżurów. Wprowa-
dzenie nowych uprawnień dla 
inspektorów pracy może 
w praktyce prowadzić 
do zwiększenia niepewności 
organizacyjnej po stronie pod-
miotów leczniczych. Istnieje 
ryzyko, że część placówek – 
obawiając się konsekwencji 
prawnych – ograniczy współ-
pracę w oparciu o kontrakty 
cywilnoprawne, co w warun-
kach deficytu lekarzy może 
skutkować przejściowymi 
trudnościami kadrowymi, 
szczególnie w mniejszych 
szpitalach oraz w oddziałach 
wymagających zabezpiecze-
nia dyżurowego – twierdzi dr 
Iwona Kania, p.o. kierownika 
działu komunikacji NIL. 

Wielu lekarzy jednak świa-
domie wybiera formę działal-
ności gospodarczej, która 
umożliwia większą elastycz-
ność organizacji pracy, łącze-
nie zatrudnienia w kilku pod-

miotach oraz zapewnienie cią-
głości opieki nad pacjentami. 

– Ewentualne przekształca-
nie tych form zatrudnienia 
w stosunek pracy, bez uwzględ-
nienia specyfiki wykonywania 
zawodu lekarza, może ograni-
czyć dostępność świadczeń 
i utrudnić planowanie grafików 
dyżurowych. W obecnej sytu-
acji najważniejsze jest zapew-
nienie bezpieczeństwa pacjen-
tów i ciągłości udzielania 
świadczeń. Dlatego niezbędny 
będzie dialog pomiędzy regula-
torami, Państwową Inspekcją 
Pracy, podmiotami leczniczymi 
oraz środowiskiem lekarskim 
w celu wypracowania praktyki 
stosowania przepisów, która 
nie pogłębi istniejących proble-
mów kadrowych – dodaje dr 
Iwona Kania. 

Prawdopodobny  
jest wzrost kosztów 
funkcjonowania 
szpitali, co może 
wynikać z konieczności 
objęcia lekarzy  
pełnym reżimem 
pracowniczym 
Nowa regulacja w dłuższej 

perspektywie, jak twierdzi Sła-
womir Jagieła, może doprowa-
dzić do trzech zjawisk. 
Po pierwsze, do wzrostu kosz-
tów funkcjonowania szpitali, 
wynikającego z konieczności 
objęcia lekarzy pełnym reżi-
mem pracowniczym, w tym 
składkami, urlopami oraz ogra-
niczeniami czasu pracy. Po dru-
gie, do napięć kadrowych, po-
nieważ część lekarzy może nie 
być zainteresowana przejściem 
na mniej elastyczną formę za-
trudnienia. Po trzecie, do reor-
ganizacji systemu świadczeń, 
w tym ograniczania działalno-
ści oddziałów, które nie będą 
w stanie utrzymać obsady 
przy nowych warunkach. Klu-
czowe znaczenie będzie jednak 
miała praktyka stosowania no-
wych przepisów. Przypo-
mnijmy, że ustawa przewiduje 
mechanizm etapowy, w któ-
rym decyzja administracyjna 
poprzedzona będzie zalece-
niem wprowadzenia zmiany. 

– Jeżeli mechanizm ten bę-
dzie stosowany w sposób selek-
tywny i oparty na analizie ry-
zyka, możliwe jest ogranicze-
nie turbulencji do wybranych 
obszarów. Jeżeli jednak egze-
kucja przyjmie charakter ma-

sowy, skutki mogą mieć cha-
rakter systemowy – mówi Sła-
womir Jagieła. 

Najbardziej narażone 
mogą być podmioty 
silnie uzależnione 
od kontraktów  
oraz działające 
w warunkach 
niedoboru personelu 
Natomiast w perspektywie 

krótkoterminowej należy spo-
dziewać się intensywnych re-
negocjacji umów, presji płaco-
wej oraz wzrostu niepewności 
na rynku pracy lekarzy. 

– Z kolei w perspektywie 
średnioterminowej pojawi się 
ryzyko zmiany struktury po-
daży pracy, w tym przesunięcia 
części lekarzy do sektora pry-
watnego lub ograniczenia ich 
aktywności zawodowej. Nowa 
ustawa realnie może wywołać 
turbulencje kadrowe w ochro-
nie zdrowia, jednak ich skala 
będzie zróżnicowana. Najbar-
dziej narażone będą podmioty 
silnie uzależnione od kontrak-
tów oraz działające w warun-
kach niedoboru personelu. 
Ostateczny efekt nie zależy wy-
łącznie od samej regulacji, lecz 
od jej implementacji oraz zdol-
ności systemu do absorpcji 
wzrostu kosztów i ograniczenia 
elastyczności pracy – mówi Sła-
womir Jagieła. 

Większość przepisów refor-
mujących PIP wejdzie w życie 3 
miesiące po ogłoszeniu 
w Dzienniku Ustaw. Natomiast 
niektóre przepisy dotyczące or-
ganizacji pracy PIP zaczną obo-
wiązywać od razu po publika-
cji, aby przygotować PIP do no-
wych uprawnień. Przypo-
mnijmy, prezydent podpisał 
ustawę 2 kwietnia. Jednocze-
śnie skierował ją do Trybunału 
Konstytucyjnego w ramach 
tzw. kontroli następczej. Jak 
wyjaśniał, nadal ma poważne 
wątpliwości co do części prze-
pisów reformy. Skierowanie 
przepisów do TK , w ramach tej 
procedury, nie hamuje ich 
wdrożenia. 

Nowelizacja przewiduje 
również „abolicję” dla praco-
dawców. Unikną oni kary 
grzywny (maksymalnie nawet 
do 60 tys. zł), jeśli w ciągu roku 
doprowadzą stan faktyczny 
do zgodności z prawem, tj. za-
wrą umowy o pracę, jeśli są 
do tego przesłanki. ą

Szpitale szykują się na turbulencje kadrowe
WZROST KOSZTÓW I DŁUŻSZE KOLEJKI DO LEKARZYFIRMA

Nowe przepisy rozszerzające uprawnienia inspekcji pracy mogą zamieszać m.in. 
w szpitalach

FO
T.

 P
. W

A
RC

ZA
K/

PO
LS

KA
 P

RE
SS

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Inspekcja pracy będzie mo-
gła zmieniać umowy cywil-
noprawne na umowy o pra-
cę, jeśli będzie to uzasadnio-
ne. Nowe przepisy mogą wy-
wołać turbulencje kadrowe 
w sektorach, które opierają 
się na zleceniach i B2B. 

eprasa.pl a383162061
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Rok 2026 ogłoszony został Ro-
kiem Kolei Polskiej. Co władza 
powinna zrobić dla sektora 
do 31 grudnia? 
Trzeba przeprowadzić audyt 
przepustowości tras. To jest bo-
lączka, z powodu której polska 
kolej dojdzie do ściany prędzej 
czy później. W zasadzie już do-
chodzi do ściany. Na najbar-
dziej krytycznych trasach 
mamy nie kłopot, ale w zasa-
dzie niemożność zrobienia cze-
gokolwiek, żeby poprawić roz-
kład jazdy. 

Które trasy można zaliczyć 
do krytycznych? 
Takie trasy jak między Trójmia-
stem a Tczewem. To jest chyba 
najbardziej krytyczny fragment 
sieci kolejowej w Polsce, bo tam 
wszystko się spotyka. Ruch da-
lekobieżny, aglomeracyjny, to-
warowy. Tu pociągi trasuje się 
w taki sposób, że jadą trzy po-
ciągi regionalne w odstępie 
kilku-kilkunastu minut i potem 
jest dziura pomiędzy pocią-
gami regionalnymi, sięgająca 
np. 30 czy nawet więcej minut. 
Dlaczego? Bo inaczej rozkładu 
nie da się ułożyć, bo potem 
trzeba puścić dwa lub trzy po-
ciągi Intercity. Pociągi towa-
rowe, które bez problemu prze-
jeżdżają przez całą Polskę, do-
jeżdżają w rejon Tczewa i stoją 
po kilkanaście godzin. Nie mają 
jak dotrzeć do oddalonego o 20 
km portu w Gdańsku. Między 
Trójmiastem a Tczewem nie-
długo będzie budowany 
czwarty tor, który – co za para-
doks – pewnie szybko przesta-
nie być wystarczający. Tego 
typu sytuacji jest więcej na sieci 
kolejowej w Polsce. Mamy 
świetne położenie geograficzne 
i gospodarcze do rozwoju ru-
chu towarowego, ale jeżeli nie 
rozwiążemy problemu prze-
pustowości, stracimy swoją 
szansę. Druga sprawa to kwe-
stia taboru. Coraz więcej osób 

jeździ pociągami. Mamy tłok. 
I to dotyczy zarówno Intercity, 
gdzie na kluczowych odcin-
kach nie można dostać biletów 
i w szczytach przewozowych, 
i coraz częściej również poza 
nimi, ale też najważniejszych 
przewoźników regionalnych, 
gdzie mimo dokonywanych za-
kupów, podaż nie nadąża za po-
pytem. 

Jak należy rozumieć stwier-
dzenie „niemożność zrobienia 
czegokolwiek”? I co zrobić, 
kiedy nawet czwarty tor to 
za mało? 
Istnieje coś takiego jak „Prawo 
Lewisa-Mogridge’a”. To jest 
termin, pochodzący od na-
zwisk dwóch brytyjskich eks-
pertów od transportu, mó-
wiący o tym, że inwestycje dro-
gowe nie rozwiązują problemu 
korków, bo nowe czy rozbudo-
wane drogi zachęcają kierow-
ców do częstszego korzystania 
z nich, więc w krótkim czasie 
korki wracają, tylko – mówiąc 
w uproszczeniu – stoimy w kor-
kach na większej liczbie pasów. 
Na kolei nie jest to dostrzegalne 
równie szybko co na drogach, 
ale ten problem też się pojawia, 
zwłaszcza jeśli dotyczy obsza-
rów, gdzie z jednej strony roz-
budowują się aglomeracje, 
z drugiej – trasami tymi mkną 
pociągi dalekobieżne, a z trze-
ciej – są to ważne trasy w ruchu 
towarowym. Jest to problem 
na dłuższą metę w zasadzie 
nierozwiązywalny. 

Nie ma wątpliwości, że wylicza 
pan fundamentalne sprawy. 
Rozwińmy zatem pierwszą 
kwestię. Kolejowe cargo rok 
do roku notuje spadki. Z czego 
to wynika? I czy da się to zmie-
nić? Jeżeli tak, jak? 
Stawki za dostęp do infrastruk-
tury są wysokie, ale moim zda-
niem nie jest to kluczowa 
sprawa. Pociągi towarowe 
wciąż notują duże spóźnienia. 
Niskie prędkości handlowe nie 
generują nowych zleceń. 
Koszty wzrastają również dla-
tego, że mimo postoju pociągu, 
maszynista jest w pracy. Ten 
maszynista siedzi zamiast pra-
cować. Po 8 godzinach przy-
chodzi jego zmiennik, który 
robi to samo. A płace maszyni-
stów są wysokie. Kolejnym pro-
blemem jest to, że maszyni-
stów brakuje. Ogromna rzesza 
maszynistów w Polsce jest 
w wieku przedemerytalnym. 
Zapotrzebowanie na nich jest 
większe niż roczniki, które 
wchodzą na rynek pracy. Poza 
tym przewozy towarowe w Pol-
sce ukierunkowane są cały czas 
na węgiel. To się zmienia, ale 
wolno. Brakuje np. terminali 
przeładunkowych. Holandia, 
która jest krajem kilkukrotnie 

mniejszym od nas, ma po-
dobną liczbę terminali przeła-
dunkowych co Polska. 

A PKP Cargo? Stanie na nogi? 
Restrukturyzacja trwa 
od dawna i końca nie widać. 
Myślę, że stanie na nogi, dla-
tego że to nie jest taka firma, 
która upada, tak jak stragan 
pani Zosi, której obok pod no-
sem wyrósł market. Politycznie 
nikt do tego nie dopuści, bo, 
po pierwsze, liczą się głosy 
na wyborach, a po drugie wia-
domo, że warto mieć dużego 
i w miarę stabilnego państwo-
wego przewoźnika towaro-
wego, przy wielkości sieci kole-
jowej i w ogóle struktury kolejo-
wej, jaka jest w Polsce. Nie 
zmienia to faktu, że mimo prób 
reformowania, jest to firma 
z trudnym bagażem doświad-
czeń, w dodatku w której za-
wsze dużo do powiedzenia 
miały związki zawodowe. A to 
nie pomaga w elastycznym re-
agowaniu na zmiany. Nato-
miast jeżeli chodzi o przewozy 
cargo, to doświadczenie ostat-
nich lat pokazuje, że tu w dużej 
mierze działa niewidzialna ręka 
rynku. Mamy wielu przewoźni-
ków prywatnych. Najważniej-
szym kryterium jest cena. Jeżeli 
PKP Cargo nie da tu rady, to 
znajdą się „prywaciarze”, któ-
rzy je zastąpią. 

A co jest ważniejsze? Reakty-
wowanie linii nieczynnych 
od dekad czy budowanie linii 
KDP? 
Ciężko jest to porównać ze 
sobą. 

Budżet jest jeden i to ograni-
czony do konkretnych kwot. 
Trzeba wybierać, na co wyda-
jemy pieniądze. 
Ale to są niewspółmierne pie-
niądze, dlatego, że budowa 
KDP to gigantyczne wydatki. 

Zgadza się. 
To tak jakby zastanawiać się czy 
budować autostradę, czy ob-
wodnicę miasta. To jest moim 
zdaniem nieporównywalna 
sprawa. Powiem inaczej: KDP 
nie budzi wątpliwości. Dobrze 

się stało, że zamiast tego księży-
cowego pomysłu rodem z po-
przedniej ekipy budowania linii 
szprychowych, powstał po-
mysł racjonalny: najpierw ro-
bimy to, potem robimy tamto, 
potem robimy jeszcze tamto 
i tak dalej. Więc to oczywiście 
jest jak najbardziej słuszne i lo-
giczne. Wiadomo, że będzie 
tak, jak w przypadku dróg, że 
będzie się państwo zadłużało. 
Natomiast nie porównywał-
bym KDP np. z reaktywacją 
sprzed paru miesięcy linii 
do Ciechocinka, gdzie stało się 
bardzo dobrze, że pociągi wró-
ciły. W PKP PLK w tym mo-
mencie mamy dobrą ekipę. Nie 
chcę wskazywać konkretnych 
osób, ale jest ekipa, która wie, 
jak sensownie wydawać pienią-
dze. W rozumieniu takim, że 
odchodzi się od inwestycji typu 
300-metrowe perony na lokal-
nych liniach z przejściami pod-
ziemnymi i z niepotrzebnym 
nikomu w takich lokalizacjach 
systemem dynamicznej infor-
macji pasażerskiej na rzecz 
tego, żeby na konkretnym, 2- 
czy 3-kilometrowym odcinku 
zrobić coś, co spowoduje, że 
przepustowość tego odcinka 
pięciokrotnie wzrośnie. Podam 
konkretny przykład. Jestem 
wręcz zachwycony informacją 
dotyczącą planowanej inwesty-
cji na terenie Jeleniej Góry zo-
stanie stworzona na ponad 3-
kilometrowym odcinku, prak-
tycznie zerowym kosztem, linia 
dwutorowa. O co dokładnie 
chodzi? Otóż obecnie z Jeleniej 
Góry w zachodnią stronę wy-
chodzą dwie linie kolejowe. 
Jedna do Szklarskiej Poręby, 
druga do Zgorzelca. Są to dwie 
osobne, biegnące równolegle, 
jednotorowe linie, niepowią-
zane ze sobą. Obecnie planuje 
się, że w miejscu rozwidlenia 
tych linii, ponad 3 kilometry 
od stacji Jelenia Góra, zostanie 
wykonane przejście, połącze-
nie tych linii rozjazdami, dzięki 
czemu powstanie trasa de facto 
dwutorowa i przepustowość 
zwiększy się. Tego typu celo-
wane inwestycje, często nie-
wiele kosztujące, dają duży 
efekt. Bardzo dobrze, że myśli 

się, i o wielkich inwestycjach 
KDP i właśnie o takich rze-
czach. 

Czyli należy realizować i jedno 
i drugie krok po kroku? Krótko 
mówiąc, w pana ocenie, to, co 
mamy teraz jest optymalnym 
rozwiązaniem? 
Tak, jest to optymalne rozwią-
zanie, ale zawsze chciałoby się 
więcej. Bo o kwestii przepusto-
wości mówi się od lat, ale cały 
czas więcej mówi się niż robi. 
Przepustowość poprawia się, 
idzie to w dobrym kierunku, ale 
za wolno. Na przykład w aglo-
meracji warszawskiej trwająca 
obecnie budowa nowych torów 
do Otwocka to zdecydowanie 
za mało. 

Mówimy o ruchu pasażerskim, 
towarowym, a czy nasza infra-
struktura kolejowa jest gotowa 
na mobilność wojskową? 
Gdyby coś złego zaczęło się 
dziać, to wiadomo, że cały ruch 
pasażerski, towarowy idzie 
w odstawkę i wyłączność ma 
wojsko. Popieram łączenie mo-
bilności wojskowej z koleją, że 
kiedy trzeba przewieźć czołgi to 
się przewozi, ale na co dzień 
tory służą ludziom, żeby mogli 
pojechać do pracy, szkoły, 
transportować towary. Niestety 
istnieje ryzyko, że wojsko bę-
dzie planowało tory „pod sie-
bie”. To, czy czołg będzie jechał 
linią, która biegnie w danym 
miejscu czy 5 km w tę czy 
w tamtą stronę, nie ma więk-
szego znaczenia, bo on i tak zo-
stanie gdzieś wyładowany i po-
tem już pojedzie dalej sam. Na-
tomiast konkretne położenie li-
nii ma duże znaczenie z punktu 
widzenia ruchu pasażerskiego 
i towarowego. Dobrze by było, 
żeby MON i środowisko odpo-
wiedzialne za obronność nie 
postawiły sprawy w ten spo-
sób, że teraz tylko obronność 
nas interesuje, a pasażerowie 
już nie. Tak, jak pani powie-
działa, jeżeli mamy ograni-
czone środki, to trzeba je racjo-
nalnie wydawać. 

Przejdźmy teraz do drugiej 
kwestii, którą uznaje pan 
za kluczową, czyli do taboru. 
Jak pan ocenia tempo odmła-
dzania taboru przez przewoź-
ników kolejowych? Czy powin-
niśmy stawiać wyłącznie na ta-
bor od polskich producentów? 
I najlepiej tylko na nowy? 
Wydaje mi się, że wszystko 
po trochu. Mamy dobre do-
świadczenia z budową taboru 
we własnych fabrykach. PESA 
i Newag są to bardzo porządne 
fabryki. Są też Stadler i Alstom, 
zagraniczny kapitał, ale fabryki 
w Polsce, polscy inżynierowie, 
polscy pracownicy. One sprze-
dają tabor w Polsce i do innych 

krajów. Mówiąc w ogromnym 
uproszczeniu: Polska sprze-
daje, Polska kupuje. Tak to 
działa w zglobalizowanym 
świecie. Teraz dużo – bezsen-
sownych zresztą – emocji jest 
wokół zakupu przez PKP Inter-
city niemieckich wagonów, ale 
przecież na przestrzeni lat pol-
scy przewoźnicy regionalni nie-
jednokrotnie kupowali już np. 
używane niemieckie szyno-
busy. Bardzo dobre, bardzo 
trwałe. Prywatny polski prze-
woźnik SKPL, będący m.in. 
podwykonawcą Intercity, kupił 
niemieckie szynobusy wypro-
dukowane dla Kolei Holender-
skich i je z dużym sukcesem 
wykorzystuje. Dobrze też, że są 
modernizacje. Mnóstwo taboru 
wyjęto „z krzaków”. Przeciętny 
pasażer nie rozróżni nowego 
wagonu Intercity od zmoderni-
zowanego 40-letniego wagonu, 
bo one wyglądają tak samo. Nie 
zmienia to jednak faktu, że 
w poprzednich latach za mało 
inwestowano w nowy tabor. 
Dopiero w ostatnich dwóch la-
tach to się zdynamizowało. 
Jednak efekt tego będziemy wi-
dzieli dopiero za jakiś czas, bo 
tabor dopiero się produkuje. 
Wracamy jednak do tego sa-
mego mianownika – podaż nie 
nadąża za popytem. Nie zdzi-
wię się, że jak PKP Intercity 
uzupełni tabor, to w krótkim 
czasie okaże się, że znowu jest 
go za mało. 

U nas może nie być miejsca 
w wagonach, ale na przykład 
Czesi je znajdą. Jak pan ocenia 
dotychczasową działalność Re-
gioJet i Leo Express w Polsce? 
Jesteśmy łakomym kąskiem, 
dużym państwem, które ma 
bardzo dobrze, chociaż nierów-
nomiernie, rozwiniętą sieć ko-
lejową. Mamy trochę takie po-
letko doświadczalne, bo ja są-
dzę, że takich RegioJetów i Le-
oExpressów będzie pojawiać 
się więcej. Chociaż oczywiście 
są problemy wynikające np. 
z bardzo czasochłonnego uzy-
skiwania tzw. „wolnego do-
stępu”, czyli uprawnienia 
do realizacji całkowicie komer-
cyjnych kolejowych przewo-
zów pasażerskich. RegioJet nie-
ładnie zaczął ekspansję na pol-
skim rynku, tak trochę z deli-
katnością słonia w składzie por-
celany. Ale to ich sprawa, taki, 
jak rozumiem, mają styl bizne-
sowy. Ich wpadki są wodą 
na młyn dla tych, którym nie 
podoba się ta ekspansja i którzy 
wolą zachowanie „status quo”. 
Ale ja bardzo się cieszę z wejścia 
konkurencji, bo to motywuje. 
Widać np., że PKP Intercity 
podjęło działania. Wprowadza 
promocje na trasach, na któ-
rych zaczęli z RogioJetem kon-
kurować. ą

Na kolei podaż nie nadąża za popytem
MOŻEMY STRACIĆ SWOJĄ ROZWOJOWĄ SZANSĘLOGISTYKA

Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

Wzrosty liczby pasażerów 
na kolei, które oczywiście 
cieszą przewoźników, jesz-
cze bardziej zaogniły nieroz-
wiązane problemy. Paweł 
Rydzyński, prezes Stowa-
rzyszenia Ekonomiki Trans-
portu (SET), ocenia, że 
pod względem przepusto-
wości dochodzimy do ścia-
ny, a tabor, chociaż jest uzu-
pełniany, za moment może 
okazać się niewystarczający. 
Są jednak sposoby na to, że-
by rekordowe zainteresowa-
nie koleją nie zamieniło się 
w „klęskę urodzaju”. Klucz 
stanowią celowane inwesty-
cje, czasami niewiele kosz-
tujące.

Myślę, że stanie na nogi, dlatego że to nie jest taka 
firma, która upada, tak jak stragan pani Zosi, której 
obok pod nosem wyrósł market, ocenia Paweł 
Rydzyński, zapytany o PKP Cargo

FO
T.

 P
AW

EŁ
 R

YD
ZY

Ń
SK

I

eprasa.pl a383162061



11Gazeta Wrocławska 
Wtorek, 14.04.2026 STREFA BIZNESU A

Nie dlatego, że wydarzyło się coś 
absolutnie wyjątkowego. Prze-
ciwnie — dlatego, że wszystko 
przebiega tu według schematu, 
który znamy aż za dobrze: obiet-
nica nowego świata, budowanie 
zaufania, a potem moment, 
w którym okazuje się, że „nowo-
czesność” oznacza przede 
wszystkim brak odpowiedzial-
ności. 

Lek na wszelkie zło 
Kryptowaluty miały być od-

powiedzią na patologie systemu 
finansowego. Miały zdecentrali-
zować władzę nad pieniądzem, 
uniezależnić użytkownika od in-
stytucji, oddać kontrolę w ręce 
jednostki. Tymczasem stwo-
rzyły równoległy system, który 
w praktyce działa jak jego najgor-
sza karykatura: prywatne plat-
formy zarządzają pieniędzmi 
klientów bez realnego nadzoru, 
bez wymogów kapitałowych 
i bez systemowych gwarancji. 
Giełdy takie jak zondacrypto 
funkcjonują jak banki inwesty-
cyjne, tyle że pozbawione całej 
infrastruktury bezpieczeństwa, 
którą tradycyjne finanse budo-
wały przez dekady — często 
na gruzach kolejnych kryzysów. 

To, co w tej historii szczegól-
nie uderza, to rozdźwięk między 
językiem a rzeczywistością. 

Przez lata sektor kryptowalut 
komunikował się z użytkowni-
kami tak, jakby oferował usługę 
porównywalną z bankowością. 
Tymczasem środki klientów nie 
są objęte żadnym odpowiedni-
kiem systemu gwarancyjnego, 
jak choćby Bankowy Fundusz 
Gwarancyjny. W razie proble-
mów nie ma instytucji, która sta-
nie za pieniędzmi użytkowni-
ków. Nie ma „ostatniej instan-
cji”. Jest wyłącznie rynek – i ry-
zyko. 

W tym miejscu pojawia się ar-
gument, który branża powtarza 
jak mantrę: każdy inwestuje 
na własną odpowiedzialność. 
Tyle że ta odpowiedzialność jest 
w dużej mierze fikcją. Rynek 
kryptowalut opiera się na  
ogromnej asymetrii informacji. 
Przeciętny użytkownik nie ma 
ani wiedzy, ani narzędzi, by oce-
nić realne ryzyko operacyjne 
platformy. Nie wie, jak zarzą-
dzane są środki, jakie są zabez-
pieczenia, gdzie faktycznie  
znajdują się aktywa. Jest zdany 
na komunikaty firmy i własną 
wiarę w jej wiarygodność. 

Local first 
W przypadku zondacrypto ta 

wiara była dodatkowo wzmac-
niana przez narrację o „polskiej 
giełdzie”, lokalnym graczu, 
który rzekomo działa bliżej stan-
dardów tradycyjnych finansów. 
Problem w tym, że rzeczywi-
stość prawna i właścicielska tej 
platformy jest znacznie bardziej 
złożona — i znacznie mniej kom-
fortowa z punktu widzenia użyt-
kownika. Giełda ma formalną 
siedzibę w Estonii, a jej struktu-
ra właścicielska prowadzi do  
podmiotów zarejestrowanych 
w Szwajcarii. W praktyce ozna-

cza to, że użytkownik z Polski 
operuje w systemie, który w du-
żej mierze znajduje się poza bez-
pośrednim zasięgiem polskiego 
nadzoru i jurysdykcji. To nie jest 
detal techniczny. To fundament 
całego modelu — modelu, który 
pozwala korzystać z zaufania lo-
kalnych klientów, jednocześnie 
minimalizując lokalną odpowie-
dzialność. 

Na tym tle jeszcze bardziej 
niepokojąco brzmi wątek, który 
rzuca cień na całą historię tej 
firmy. Założyciel giełdy, Sylwe-
ster Suszek, zaginął w 2022 roku. 
Według nieoficjalnych ustaleń 
śledczych mógł zostać uprowa-
dzony. Do dziś nie wiadomo, 
gdzie przebywa i czy w ogóle 
żyje. 

Wierzchołek góry... 
Oczywiście, ktoś powie, że to 

odosobniony przypadek, że nie 
należy go łączyć z bieżącą dzia-
łalnością platformy. Być może. 

Ale trudno ignorować fakt, że 
mówimy o branży, w której 
przejrzystość jest raczej wyjąt-
kiem niż regułą, a struktury wła-
snościowe i jurysdykcyjne czę-
sto są projektowane w taki spo-
sób, by utrudnić egzekwowanie 
odpowiedzialności. W takim 
kontekście każda „mroczna hi-
storia” przestaje być cieka-
wostką, a zaczyna być sympto-
mem głębszego problemu. 

Nie jest to zresztą pierwszy 
raz, gdy rynek kryptowalut po-
kazuje swoją ciemniejszą stronę. 
Upadki takich gigantów, jak FTX 
czy Mt. Gox, pokazały, jak kru-
che są fundamenty tego sys-
temu. Każdy z tych przypadków 
miał być wyjątkiem. Każdy był 
tłumaczony jako „wypadek 
przy pracy”. A jednak scenariusz 
za każdym razem wyglądał po-
dobnie: dynamiczny rozwój, bu-
dowa zaufania, a następnie zała-
manie, które uderzało przede 
wszystkim w użytkowników. 

Dopiero dziś, wraz z wprowa-
dzaniem unijnych regulacji ta-
kich jak MiCA, pojawia się próba 
uporządkowania tego rynku. Ale 
to działanie spóźnione. Sektor 
zdążył urosnąć w warunkach, 
które trudno nazwać inaczej niż 
regulacyjną próżnią. Państwo 
przez lata tolerowało sytuację, 
w której prywatne platformy 
operowały pieniędzmi obywa-
teli bez realnych zabezpieczeń. 
Dziś próbuje nadrobić zaległości 
– pytanie tylko, ilu użytkowni-
ków zapłaci jeszcze za tę zwłokę. 

Historia zondacrypto nie jest 
więc historią jednej firmy. Zoba-
czymy, czy upadnie, czy też 
przetrwa, bo mamy do czynienia 
z klasycznym mechanizmem 
„bank run”, i wszystko wskazuje 
na to, że zarząd spółki nie tylko 
go nie zatrzymuje, ale wręcz po-
zwala mu się rozkręcić. W finan-
sach panika jest samospełniającą 
się przepowiednią: nie trzeba 
faktycznej niewypłacalności, 

wystarczy brak wiarygodnych 
dowodów, że środki istnieją. 
Każdy kolejny klient, który widzi 
opóźnienia wypłat i brak 
transparentności, działa racjo-
nalnie, próbując odzyskać pie-
niądze jak najszybciej , i tym sa-
mym dokłada cegłę do „runu”, 
którego prawie żadna instytucja 
nie jest w stanie wytrzymać ope-
racyjnie. 

Prezes vs prezes 
To właśnie prezes Przemy-

sław Krall ma największy interes 
w natychmiastowym, twardym 
udowodnieniu wypłacalności  
– publikacji proof of reserves, ad-
resów portfeli, zaprezentowania 
audytów. Tymczasem jego de-
klaracja, że „nie będzie się bawił 
w udowadnianie czegokolwiek”, 
działa jak benzyna dolana do  
ognia. Co więcej, tworzy wy-
godną narrację na przyszłość: je-
śli firma nie przetrwa, zawsze bę-
dzie można powiedzieć, że to nie 
brak środków ją pogrążył, tylko 
„nagonka medialna” i irracjo-
nalna panika klientów. Problem 
polega na tym, że w instytucjach 
finansowych brak dowodów jest 
dowodem samym w sobie – i to 
takim, który potrafi zatopić na-
wet tych, którzy jeszcze chwilę 
wcześniej mogli się utrzymać 
na powierzchni. 

W finansach nie ma próżni: 
jest albo transparentność, albo 
panika. Jeśli spółka nie potrafi 
udowodnić, że pieniądze są 
na miejscu, rynek sam wyda wy-
rok. I zrobi to szybciej niż zdążą 
powstać kolejne tweety. Bo 
na końcu podobnych historii za-
wsze jest ten sam rachunek: ktoś 
zarobił na obietnicach, a ktoś 
inny zapłaci za ich brak pokrycia. 
ą

Zondacrypto jest tylko fragmentem większego problemu

Według najnowszego raportu 
Analiz Online ten rezultat prze-
wyższył nie tylko wskaźniki wa-
loryzacji kont i subkont w ZUS, 
ale również wyniki wybranych 
form funduszy i indeksów ryn-
kowych. Około 2 mld zł leży 
na tzw. martwych kontach. 

Analiza objęła okres od lu-
tego 2014 r. (momentu zmiany 
profilu inwestycyjnego OFE 
na akcyjny) do stycznia 2026 r. 
Ze względu na systematyczny 
charakter składek uiszczanych 
do OFE do oceny ich efektywno-
ści wykorzystano metodę we-
wnętrznej stopy zwrotu (IRR). 
Uwzględnia ona realny prze-

pływ kapitału w czasie (także 
wszystkie opłaty za zarządze-
nie), co oddaje faktyczną prak-
tykę inwestycyjną członków 
funduszy. 

Dane potwierdzają, że po 12 
latach od reformy OFE pozostają 
najskuteczniejszym długoter-
minowym wehikułem oszczęd-
nościowym w badanej grupie. 
Co istotne dla wyników, fundu-
sze te są obecnie jedną z najtań-
szych form zbiorowego inwesto-
wania na rynku akcji. 

Warto przy okazji wspo-
mnieć, że według danych Komi-
sji Nadzoru Finansowego na ko-
niec stycznia br. wartość akty-
wów OFE przekraczała 310 mld 
złotych (dla porównania, war-
tość aktywów netto PPK obniżyła 
się w marcu i wynosi 46,9 mld zł).  

– O sukcesie funduszy eme-
rytalnych zadecydowały wy-
soka alokacja w akcje notowane 
na GPW oraz niskie koszty zarzą-
dzania. Sukcesem wartym pod-
kreślenia jest to, że OFE udało 
się pokonać indeks WIG – tłuma-

czy Michał Duniec, prezes za-
rządu Analiz Online. 

Badanie wykazało, że zysk 
wypracowany przez OFE z zain-
westowanych 24 385 zł wyniósł 
25 001 zł. Dla porównania, 
w tym samym czasie inne formy 
oszczędzania odnotowały niż-
sze wyniki: fundusze akcji pol-
skich wypracowały 18 199 zł, 
fundusze akcji polskich MiŚ 
22 306 zł, a fundusze akcji glo-
balnych 13 521 zł. Odpowiednie 
wartości dla wskaźników gieł-
dowych, inflacji, depozytów, 
konta i subkonta ZUS także oka-
zały się niższe. 

– Skuteczne budowanie od-
powiedniego majątku na jesień 
życia składa się z kilku kluczo-
wych elementów. Długość inwe-
stycji, regularność wpłat oraz 
osiągane stopy zwrotu to czyn-
niki, które silnie na siebie od-
działują. Warto łącznie uwzględ-
nić je w swoich decyzjach i dzia-
łaniach emerytalnych, aby nie 
pominąć najbardziej efektyw-
nych rozwiązań. OFE, jako jeden 

z filarów zabezpieczenia emery-
talnego, łączą wszystkie wspo-
mniane walory. Beneficjentami 
oferowanych przez nie korzyści 
są członkowie funduszy – szcze-
gólnie ci, którzy nadal odprowa-
dzają do nich część swojej 
składki emerytalnej – wyjaśnia 
Małgorzata Rusewicz, prezes 
Izby Gospodarczej Towarzystw 
Emerytalnych (IGTE). 

Raport zawiera również pro-
gnozę dalszego przyrostu kapi-
tału w perspektywie 5, 10 i 15 lat. 
Symulacja ta zakłada dalsze  
inwestowanie zgromadzonych 
środków przy utrzymaniu do-
tychczasowej wewnętrznej 
stopy zwrotu (IRR), jednak 
przy założeniu braku kolejnych 
wpłat. 

Celem tych wyliczeń jest zi-
lustrowanie, jak istotną rolę 
w budowaniu oszczędności 
emerytalnych odgrywa hory-
zont czasowy oraz skuteczność 
inwestycyjna danej formy 
oszczędzania. Im dłużej oszczę-
dzamy, tym wyraźniejsze stają 

się różnice w końcowej wartości 
kapitału między poszczegól-
nymi rozwiązaniami. Analiza 
dowodzi, że w długim okre- 
sie nawet niewielkie różnice 
w rocznych stopach zwrotu ge-
nerują znaczące, niekiedy kilku-
krotne dysproporcje w ostatecz-
nej kwocie zgromadzonych 
środków. Najefektywniejsze 
rozwiązanie pozwoliłoby zgro-
madzić 308 739 zł, a najmniej 
efektywne 42 461 zł. 

– Warto jednak pamiętać, że 
rynki mają swoje cykle oraz dy-
namikę. Choć na 2026 rok mo-
żemy patrzeć z ostrożną na-
dzieją, to jednak nie powinni-
śmy oczekiwać uzyskania po-
dobnie wysokich rezultatów  
– uważa Andrzej Sołdek, prze-
wodniczący Komisji Rewizyj-
nej IGTE, prezes zarządu PZU 
PTE. 

– Udział OFE w krajowych 
akcjach pozostających w wol-
nym obrocie na GPW mają cha-
rakter długoterminowy, stabili-
zujący rynek kapitałowy w Pol-

sce. Ich udział wynosił ponad 
42 procent, a ponad 46 procent 
stanowili inwesorzy z zagranicy 
– dodaje Małgorzata Rusewicz. 

Akcje spółek notowanych 
na giełdzie w posiadaniu OFE, 
według stanu na 30 stycznia 2026 
roku, miały wartość 283,1 mld zł. 
Akcje stanowią 91,54 proc. port-
feli OFE. 5,08 proc. w portfelach 
OFE to obligacje (15,7 mld zł), 1,87 
proc. depozyty bankowe, a inne 
lokaty stanowią 1,52 proc. portfeli. 

Udział OFE w krajowych ak-
cjach pozostających w wolnym 
obrocie na GPW wynosi 42,42 
proc. 

W podziale na makrosektory 
wg klasyfikacji GPW najwięcej 
środków OFE jest zaangażowa-
nych w finansach (45,69 proc.). 
Inne sektory z największym za-
angażowaniem funduszy eme-
rytalnych to: paliwa i energia 
(13,79 proc. aktywów), handel 
i usługi (10,22 proc.), dobra kon-
sumpcyjne (9,65 proc.), su-
rowce (8,5 proc.) oraz technolo-
gie (6,78 proc.). ą

OFE nie zostały docenione. Pomnażały oszczędności w rekordowym tempie
Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

W ciągu ostatnich 12 lat 
Otwarte Fundusze Emery-
talne (OFE) pomnażały kapi-
tał przyszłych emerytów ze 
średnioroczną stopą zwrotu 
(IRR) na poziomie 13 pro-
cent.

Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Jeżeli ktoś jeszcze wierzył, 
że kryptowalutowa „rewolu-
cja finansowa” jest w dużej 
mierze czymś więcej niż 
marketingowym mirażem, 
to historia zondacrypto po-
winna tę wiarę skutecznie 
wytrącić z rąk.

W przypadku zondacrypto wiarygodność była wzmacniana przez narrację o „polskiej 
giełdzie”, lokalnym graczu, który rzekomo działa bliżej standardów tradycyjnych 
finansów
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Zmiany oznaczają nową erę 
na rynku pracy. Mogą ukrócić 
patologie w zatrudnieniu 
i skończyć z fikcyjnymi umo-
wami, ale – według pracodaw-
ców – mogą też spowodować 
turbulencje w branżach, które 
korzystają ze zleceń czy B2B. 

Reforma inspekcji 
pracy ma ukrócić 
patologie na rynku 
pracy i pomóc tym 
pracownikom, którzy 
wbrew prawu pracują 
na gorszych 
warunkach 
Prezydent podpisał usta-

wę, która wprowadza reformę 
Państwowej Inspekcji Pracy. 
Przepisy dają inspektorom 
pracy uprawnienia, których 
wcześniej nie mieli. Będą oni 
mogli zmieniać umowy cywil-
noprawne, w tym B2B i zlece-
nia, na umowy o pracę w dro-
dze decyzji administracyjnej, 
i to niezależnie od woli stron. 
Oczywiście będzie to możliwe 
tylko w sytuacji, gdy praca jest 
wykonywana jak na etacie, 
a pracownik ma inną umowę. 
Nowe zasady mogą więc ukró-
cić patologie na rynku pracy 
i pomóc tym pracownikom, 
którzy wbrew prawu pracują 
na gorszych warunkach. 

– To dobra wiadomość dla 
milionów polskich pracowni-
ków, dla tych, którzy czekają 
na to, aż państwo w końcu  
stanie po ich stronie. Na to, aż 
państwo uchroni ich przed 
krzywdą, jaką jest wypycha-
nie ich na śmieciowe zatrud-
nienie, na samozatrudnienie, 
na fikcyjne samozatrudnienie. 
To dobry sygnał, że państwo 
staje po stronie pracownika  
– komentowała Agnieszka 
Dziemianowicz-Bąk, szefowa 
resortu pracy, który przygoto-
wał nowe przepisy. 

Najpierw polecenie, 
potem decyzja, 
a na końcu możliwość 
odwołania się do sądu 
Jak zmiana umowy będzie 

wyglądała w praktyce? Naj-
pierw inspektor wyda firmie 
polecenie usunięcia narusze-
nia (czyli zatrudnienie pra-
cownika). Jeśli przedsiębiorca 
nie wykona polecenia, inspek-
tor PIP będzie mógł złożyć 
wniosek do okręgowego in-

spektora pracy o wydanie de-
cyzji przekształcającej niepra-
widłowo zawartą umowę 
w umowę o pracę. Zarówno 
pracodawca, jak i pracownik 
będą mogli odwołać się od tej 
decyzji do sądu pracy, co 
wstrzyma jej wykonanie 
do momentu wydania orze-
czenia sądowego. Jednocze-
śnie na czas trwania postępo-
wania sądowego przewi-
dziano możliwość udzielenia 
„zabezpieczenia roszczenia”. 
To znaczy, że w tym okresie 
umowa między stronami 
może zostać zmieniona, wy-
powiedziana lub rozwiązana 
już wyłącznie na zasadach 
prawa pracy. Jeśli firma będzie 
chciała rozstać się z pracowni-
kiem, wobec którego toczy się 
tego typu postępowanie, to 
będzie musiała wypowiedzieć 
mu kontrakt tak jak na umo-
wie o pracę. 

Prace nad tymi przepisami 
były bardzo burzliwe. Projekt 
wzbudzał wiele kontrowersji 
i był wielokrotnie uzupeł-
niany i zmieniany. 

– Nie przypominam sobie 
aż tak trudnego procedowa-
nia, gdzie dochodziłoby do  
tylu sporów między związ-
kami zawodowymi a praco-
dawcami. Nawet wewnątrz 
związków zawodowych były 
przecież różne zdania. To 
wielki sukces resortu, mini-
stry pracy Agnieszki Dziemia-
nowicz-Bąk, OPZZ, ale przede 
wszystkim polskich pracow-
ników. Było wiele obaw co 
do tego, jaką decyzję podej-
mie prezydent, natomiast 
ustawę podpisał i wypada 
także za to prezydentowi po-

dziękować – mówił Piotr 
Ostrowski, szef OPZZ. 

Jeśli przedsiębiorcy 
i pracownicy  
zaczną się masowo 
odwoływać od decyzji 
PIP, sądy mogą nie dać 
rady 
Radości szefa OPZZ nie po-

dzielają pracodawcy. Ich 
główny zarzut dotyczy tego, 
że to urzędnik państwowy, 
a nie sąd, będzie decydował 
o tym, jaki stosunek prawny 
będzie łączył pracodawcę 
i pracownika. Strona bizne-
sowa uważa, że – teoretycznie 
– przepisy uderzają w wolność 
prowadzenia działalności, 
a wobec tego są niekonstytu-
cyjne (taki zarzut podnosiły 
m.in. Konfederacja Lewiatan, 
BCC). A dodajmy, że decyzja 
urzędu nie będzie uzależ-
niona od woli pracownika 
i pracodawcy. 

– W systemie prawa nie jest 
nam znany żaden przypadek, 
w którym do zawarcia umowy 
dochodziłoby na zasadzie 
działania organu administra-
cji publicznej z urzędu, gdzie 
organ składałby oświadczenia 
woli w imieniu stron, a strony 
milczałyby i nie upoważniały 
go do tego działania – twierdzi 
Adam Malinowski, dyrektor 
generalny Think Tank The 
Company. 

Przedsiębiorców nie uspo-
koiło to, że do ustawy osta-
tecznie wprowadzono ścieżkę 
odwoławczą do sądu pracy. 
Ich zdaniem droga odwoław-
cza i tak będzie mało sku-
teczna ze względu na „zabez-
pieczenie roszczenia”. Poza 

tym mnożą się pytania o wy-
dolność sądów pracy w razie 
dużej liczby odwołań. Prze-
cież już dziś postępowania 
w tych oddziałach trwają la-
tami. Tymczasem sąd pracy, 
według nowych przepisów, 
będzie musiał wydać orzecze-
nie w ciągu 30 dni. Resort 
pracy jednak uspokajał i wy-
jaśniał, że możliwe będzie za-
stosowanie szybkiej ścieżki 
w tego typu sprawach. Z kolei 
minister sprawiedliwości za-
powiadał wzmocnienie ka-
drowe i organizacyjne sądów 
pracy. 

– Trudno tu mówić o syste-
mowej reformie sądownictwa 
pracy. Bardziej adekwatnym 
określeniem jest reorganiza-
cja. Jeśli system nie zostanie 
odpowiednio wzmocniony 
kadrowo i organizacyjnie, ist-
nieje realne ryzyko dalszego 
wydłużenia postępowań. A to 
oznacza, że skuteczność całej 
reformy może w dużej mierze 
zależeć nie od samej PIP, lecz 
od sprawności działania  
sądów pracy – mówi Angelika 
Czarnecka, radca prawny, 
która zajmuje się praktyką 
prawa pracy w kancelarii 
J. Dauman Legal. 

Przedsiębiorcy przypomi-
nają, że decyzja PIP wywoła 
skutki prawne na gruncie 
prawa pracy, prawa podatko-
wego, ubezpieczeń społecz-
nych oraz ubezpieczenia zdro-
wotnego. Jej wykonalność na-
stąpi z dniem upływu terminu 
do wniesienia odwołania albo 
z dniem uprawomocnienia się 
orzeczenia sądu. 

– Forma decyzji admini-
stracyjnej oznacza możliwość 

nadania jej rygoru natychmia-
stowej wykonalności na zasa-
dach ogólnych i tym samym 
powstanie po stronie przed-
siębiorców obowiązków, 
w tym podatkowych i skład-
kowych, jeszcze przed prawo-
mocnym rozstrzygnięciem 
sprawy. W konsekwencji ist-
nieje istotne ryzyko nagłych 
i trudnych do odwrócenia 
skutków finansowych, nawet 
w sytuacji późniejszego uchy-
lenia decyzji – mówił nam 
Piotr Rogowiecki, dyrektor 
Departamentu Analiz i Legi-
slacji Pracodawców RP, sekre-
tarz prezydium Rady Dialogu 
Społecznego. 

Nowe przepisy mogą 
wywołać turbulencje 
w niektórych 
branżach  
– np. w medycznej, 
gdzie wiele osób 
pracuje na B2B 
Nowe przepisy na pewno 

oznaczają duże zmiany w sek-
torach, które opierają się 
na umowach cywilnopraw-
nych. Pracodawcy i zlecenio-
dawcy będą musieli z większą 
uwagą konstruować kontrakty 
i warunki współpracy. Poja-
wiają się tu pytania głównie 
o branżę medyczną. Szpitale 
już dziś borykają się z niedo-
borem kadr, a wielu lekarzy 
i wiele pielęgniarek pracuje 
przecież na kontraktach. Nowe 
przepisy mogą wiązać się z ma-
sowym przekształcaniem ich 
B2B na umowy o pracę. A to 
może wiązać się z nowymi wa-
runkami zatrudnienia (np. 
mniejszą liczbą godzin pracy) 
i – co za tym idzie – wyższymi 
kosztami dla szpitali. 

– Ryzyko nie będzie już wy-
nikać wyłącznie z wadliwej 
konstrukcji umowy, ale także 
z rozbieżności między doku-
mentami a rzeczywistością. 
Jeśli firma zawiera kontrakt 
B2B, a następnie zarządza 
współpracą tak jak w klasycz-
nym stosunku pracy, musi li-
czyć się z dużo większym 
prawdopodobieństwem za-
kwestionowania takiego mo-
delu – mówi Łukasz Koszczoł, 
prezes Job Impulse. 

Ustawa, o czym też nie 
można zapominać, była jed-
nym z wymogów otrzymania 
środków z KPO (to jeden z tzw. 
kamieni milowych). Prezy-
dent podpisał ustawę, ale jed-
nocześnie skierował ją do Try-
bunału Konstytucyjnego w ra-
mach tzw. kontroli następczej. 
Jak wyjaśniał, nadal ma po-
ważne wątpliwości co do  
części przepisów reformy, 
zwłaszcza tych, które przy-
znają bardzo szerokie upraw-

nienia PIP wobec przedsię-
biorców. Skierowanie przepi-
sów do TK, w ramach tej pro-
cedury, nie hamuje ich wdro-
żenia. 

Większość przepisów re-
formy o PIP wejdzie w życie  
3 miesiące po ogłoszeniu 
w Dzienniku Ustaw. Nato-
miast niektóre przepisy doty-
czące organizacji pracy PIP za-
czną obowiązywać od razu 
po publikacji, aby przygoto-
wać PIP do nowych upraw-
nień. 

Przedsiębiorcy nie 
powinni rezygnować 
z elastycznych form 
współpracy, ale 
powinni przyjrzeć się 
umowom i je 
uporządkować 
Przedsiębiorcy muszą teraz 

przeanalizować umowy cy-
wilnoprawne, jeśli takie pod-
pisali, a także sposób wykony-
wania współpracy oraz wy-
kluczyć cechy etatu. Warto też 
przygotować działy kadrowo-
-płacowe na zwiększoną licz-
bę procesów związanych 
z formalizacją zatrudnienia. 

– W praktyce warto zacząć 
od przeglądu wszystkich mo-
deli współpracy, w których 
występują elementy podpo-
rządkowania organizacyj-
nego, stałe godziny, odgórnie 
narzucane miejsce wykony-
wania zadań albo ograniczona 
samodzielność wykonawcy. 
Szczególnej uwagi wymagają 
przypadki dotyczące osób ob-
jętych ochroną. Celem nie po-
winno być rezygnowanie 
z elastycznych form współ-
pracy, lecz ich uporządkowa-
nie w taki sposób, aby odpo-
wiadały rzeczywistemu cha-
rakterowi relacji i elimino-
wały niejasności – zaznacza 
Łukasz Koszczoł, prezes Job 
Impulse. 

Dodajmy, że nowelizacja 
przewiduje również „abolicję” 
dla firm. Unikną one kary 
grzywny (do 60 tys. zł), jeśli 
w ciągu roku doprowadzą 
stan faktyczny do zgodności 
z prawem, tj. zawrą umowy 
o pracę, jeśli są do tego prze-
słanki. Ustawa wprowadza też 
mechanizm interpretacji in-
dywidualnych. Na wniosek 
zainteresowanego główny  
inspektor pracy będzie wyda-
wał ocenę, czy przedstawiony 
stosunek prawny ma charak-
ter stosunku pracy. Interpre-
tacja nie będzie wiążąca dla 
przedsiębiorcy, ale zastosowa-
nie się do niej ma zapewniać 
ochronę przed sankcjami  
administracyjnymi, finanso-
wymi i karnymi. 
ą

Nowa era na rynku pracy

Uprawnienia inspekcji pracy będą szersze niż dotychczas
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 ZMIANY ZABOLĄ WIELU PRZEDSIĘBIORCÓWFIRMA

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Inspektorzy pracy otrzymali 
do ręki potężną broń. Będą 
mogli przekształcać umowy 
cywilnoprane w te o pracę. 
Prezydent podpisał ustawę 
o reformie PIP.

eprasa.pl a383162061



13Gazeta Wrocławska 
Wtorek, 14.04.2026 OGŁOSZENIA A

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne?
Telefonicznie:  800-472-852, 71/37-48-249 
Przez internet:  ibo.polskapress.pl  
e-mail: ogloszenia.wroclawska@polskapress.pl

W Biurze Reklamy: 
Biuro Ogłoszeń: Wrocław, ul. Świętego Antoniego 2/4 
tel. 71/37-48-249, 71/37-48-132
Czekamy od poniedziałku do piątku w godz.:  8.00-16.00

BIURA W REGIONIE:

Jelenia Góra, tel. 797 607 853

Legnica, tel. 514 800 870

Syców,  tel. 514 800 969

Lubin, tel. 514 800 969 

Wałbrzych, tel. 502 499 983

Głogów, tel. 798 751 830

Świdnica, tel. 502 499 983

BIURA WSPÓŁPRACUJĄCE:

ARPRO Sp. z o.o. Al. Kasztanowa 20, tel.71/341-23-53

DAMAK’S ul. Kniaziewicza 23 B, tel. 71/341-07-87

EUROPARTNER Centrum Ogłoszeń Prasowych Wrocław, 
ul. Stefana Czarnieckiego 13, tel. 71/789-44-00 -03

PRESTIGE ul. Kościuszki 128a, tel. 693-693-737

SEBAMAR ul. Sienkiewicza 43, tel. 71/321-29-04

SUNPRESS Biuro Ogłoszeń Prasowych Plac Pereca 3 lok. 1 B,
tel. 71/785-55-23

Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

  KUPIĘ  każde, got. w 24 h, 500-002-486 

Kupię mieszkanie zadłużone, 

z trudnym lokatorem, 

komornikiem, udziały. Gotówka, 

883-402-202

  KUPIĘ  udział w mieszkaniu 

500185254. 

Handlowe

 ANTYKI 

  ANTYKI,  stare obrazy, meble, starocie 

- kupię, 660-532-696. 

Motoryzacja

 CZĘŚCI WYPOSAŻENIE SPRZEDAM 

 SPRZĘGŁA-NAPRAWA  Szczęki 

hamulcowe - wymiana okładzin. 

Świdnica. www.metalowiec.com  Tel. 

728-493-565.

Usługi

 AGD RTV FOTO 

Domowa naprawa telewizorów 

LED, LCD; 71/351-60-02, 

502-175-735.

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  A-Z  remonty. Tanio!  502-974-900. 

  ELEKTRYCZNE  inst. Pomiary. 

71/351-15-15, 603-867-128. 

SPRZĘGŁA-NAPRAWA  Szczęki

hamulcowe - wymiana okładzin.

Świdnica. www.metalowiec.com  Tel.

728-493-565.

  ELEKTRYCZNE  Pogotowie 

71/351-15-15, 603-867-128. 

  MALARZ,  gładzie bezpył. 730-325-737 

  REMONTY  łazienek, mieszkań. 

Doświadczenie. Tel. 661-303-197. 

  ROLETKI,  żaluzje, moskitiery, okna, 

rolety, drzwi. Montaż, produkcja, 

naprawa, tel. 71/341-83-03. 

 INSTALACYJNE 

  ANTENA  absolutnie profesjonalnie, 

tel. 603-867-128, 71/351-15-15. 

Awarie - Hydraulik - 505-087-474.

  HYDRAULICY  taniej 694-724-672 

  HYDRAULIK  24h, awarie 505-982-689. 

Hydraulik natychmiast 500323373

 PORZĄDKOWE 

  ZWALCZANIE  pluskwy, 660-811-020. 

 PRZEPROWADZKI 

  TANIO  508-287-106, 71/784-55-63. 

 STOLARSKIE 

Tapicerstwo tanio 601-892-927.

 TRANSPORTOWE 

  WYWÓZ  starych mebli, 660-811-020. 

 ZABEZPIECZAJĄCE 

  AWARIE  zamków, montaż, serwis 

drzwi antywłam. 501-104-158. 

 INNE 

  KUCHNIE  junkersy piece 609-528-079. 

Nowogrodziec, dnia 14 kwietnia 2026 r.

OGŁOSZENIE

BURMISTRZA NOWOGRODŹCA

Na podstawie art. 48 ust. 7 ustawy o udostępnia-
niu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale spo-
łeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach od-
działywania na środowisko (tj. Dz.U. z 2024 r. poz. 1112 
ze zm.) podaje się do publicznej wiadomości informację, 
że dla procedowanej zmiany miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego miasta Nowogrodziec – 
etap III obejmujący teren w  rejonie ul. Nowogrodzkiej 
(obręb Nowogrodziec 3) odstępuje się od przeprowa-
dzenia strategicznej oceny oddziaływania na środo-
wisko.

Odstąpienie od przeprowadzenia strategicznej 
oceny oddziaływania na środowisko zostało uzgodnio-
ne z Regionalnym Dyrektorem Ochrony Środowiska 
we Wrocławiu oraz Państwowym Powiatowym Inspekto-
rem Sanitarnym w Bolesławcu, po uznaniu, że realizacja 
projektowanych zmian nie spowoduje znaczącego od-
działywania na środowisko.

Z wyżej wymienionymi uzgodnieniami oraz uza-
sadnieniem odstąpienia od przeprowadzenia strategicz-
nej oceny oddziaływania na środowisko można zapo-
znać się w Urzędzie Miejskim, Rynek 1, 59-730 Nowo-
grodziec oraz na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego pod adresem: https://bip.nowogro-
dziec.pl/347/44/ogloszenia.html

Burmistrz Nowogrodźca

Joanna Świder

REKLAMA 0011507394

Nowogrodziec, dnia 14 kwietnia 2026 r.

OGŁOSZENIE
BURMISTRZA NOWOGRODŹCA

o przystąpieniu do sporządzenia 
zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta Nowogrodziec – etap III 
obejmujący teren w rejonie ul. Nowogrodzkiej  

(obręb Nowogrodziec 3)

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.) 
i art. 39 ust. 1 pkt 1, 3 i 4 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziały-
wania na środowisko (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.) zawia-
damiam o podjęciu przez Radę Miejską w Nowogrodźcu uchwały 
nr LXXII/466/23 z dnia 6 lipca 2023 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta Nowogrodziec.

Proszę o składanie informacji i wniosków, które mogą 
mieć wpływ na sposób zagospodarowania obszaru objętego 
wyżej wymienionym opracowaniem planistycznym, w terminie 
21 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Wnioski należy kierować do Burmistrza Nowogrodźca, 
Rynek 1, 59-730 Nowogrodziec, na dedykowanym formularzu 
stanowiącym załącznik do rozporządzenia Ministra Rozwoju 
i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru for-
mularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego  
(Dz. U. z 2023 r. poz. 2509), udostępnionym w siedzibie Urzędu 
Miejskiego oraz na stronie internetowej BIP Urzędu pod linkiem:
http://bip.nowogrodziec.pl/1322/582/formularze-do-pobrania.html  

Wnioski mogą być wnoszone w formie pisemnej lub za po-
mocą środków komunikacji elektronicznej – za pośrednictwem 
platformy ePUAP, platformy e-Doręczeń lub na adres: urzad@
nowogrodziec.pl. Wniosek powinien zawierać: imię i nazwisko 
albo nazwę wnioskodawcy, adres zamieszkania albo siedziby 
oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada oraz przed-
miot wniosku i oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest 
Burmistrz Nowogrodźca.

Burmistrz Nowogrodźca
Joanna Świder

REKLAMA 0011507395

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Świdnicy
ul. M. Skłodowskiej-Curie 8

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY OFERT PISEMNYCH

NA ROBOTY INSTALACYJNE p.n.:

„WYMIANA WODOMIERZY NA ZASOBACH SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ W ŚWIDNICY”

Warunkiem udziału w przetargu jest spełnienie warunków określo-
nych w Specyfi kacji Istotnych Warunków Zamówienia. SIWZ można 
pobrać w siedzibie Spółdzielni Mieszkaniowej w Świdnicy przy ul. M. 
Skłodowskiej-Curie 8, pokój nr 14, otrzymać pocztą tradycyjną lub 
elektroniczną. 

Oferty należy składać do dnia 30.04.2026 r. do godz. 9:30 w sekreta-
riacie Spółdzielni Mieszkaniowej w Świdnicy, pok. nr 6. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 30.04.2026 r. o godz. 10:00 w siedzibie Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Świdnicy, parter. Wadium w wysokości 3.500,00 zł.

Pracownikiem uprawnionym do kontaktu z oferentami jest Pan Adam 
Guźda, telefon: 699-972-659.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez podania przyczyny.

REKLAMA 0011509088

Ogłoszenie o sprzedaży

1). Przedmiot sprzedaży: Prawo do lokalu mieszkalnego położonego w Wałbrzychu przy ul. 

Długiej 13, lokal nr 24, składającego się z  2 pokoi, kuchni, łazienki z WC i przedpokoju, 

o łącznej powierzchni 38,46 m2, oraz przynależnej do niego piwnicy, dla którego lokalu 

mieszkalnego Sąd Rejonowy w Wałbrzychu, VII Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi 

księgę wieczystą KW nr SW1W/00069820/4. 2). Określenie upadłego:  Anna Kubicz, zam. 

ul. Długa 13/24, 58-309 Wałbrzych. 3). Określenie Sądu i sygnatury sprawy: Sąd Rejonowy 

w Wałbrzychu, Wydział VI Gospodarczy, ul. Słowackiego 10, 58-300 Wałbrzych, Sygn. Akt. 

SW1W/GUp-s/406/2025. 4). Podstawa zbycia: art. 491(11a) ust 2 Ustawy z dnia 28 lutego 

2003 r. Prawo upadłościowe (Dz.U.2025.614 t.j.). 5). Wartość oszacowania: 150.000,00 zł, 

numer postępowania na sprzedaż: I, określenie ceny minimalnej: 150.000,00 zł. 6). Termin złożenia 

oferty i zapłaty wadium: 12 maja 2026 r. 7). Kwota wadium: 15.000,00 zł, oznaczenie rachunku 

bankowego do wpłaty wadium i pozostałej części ceny: Syndyk Michał Błaszczyszyn; numer rachunku 

bankowego: 40 1020 5242 0000 2602 0721 0042. 8). Termin rozpoznania ofert: 14 maja 2026 r., 

godz. 9:00, miejsce rozpoznania ofert: Kancelaria Syndyka, termin ewentualnej aukcji: 14 maja 

2026 r., godz. 9:15, miejsce ewentualnej aukcji: Kancelaria Syndyka.

Pełne warunki sprzedaży oraz pozostałe informacje przekazywane są przez Syndyka masy 

upadłości Michała Błaszczyszyna (kom. 662 373 882) lub Pełnomocnika Syndyka Edwarda 

Stolarczyka (kom. 695 663 414), mail: kancelaria@syndycy.eu. Można również skontaktować 

się z wyżej wymienionymi osobami celem umówienia na okazanie przedmiotu sprzedaży.

Śledź i polub profil syndycy.eu na facebook(com)  
aby być na bieżąco ze wszystkimi postępowaniami na sprzedaż.

REKLAMA 0011508614
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Poczujesz przypływ energii. 
Horoskop dzienny radzi wy-
korzystać ją na ważne zada-
nia i rozmowy z bliskimi.  
To się wszystkim opłaci. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokojna aura sprzyja reflek-
sji i planowaniu przyszłości. 
Horoskop na dziś radzi sku-
pić się na relacjach i drob-
nych przyjemnościach... 
Baran (21.03 - 19.04) 
Czeka Cię dzień pełen roz-
mów i nowych pomysłów. 
Horoskop dzienny na wtorek 
radzi nie bać się podejmo-
wać ważnych decyzji. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny to 
wskazówka, by znaleźć dzi-
siaj chwilę na odpoczynek 
i rozmowę z kimś zaufanym. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę innych. Horo-
skop na dziś radzi wykorzy-
stać to w pracy, relacjach 
i działać odważnie. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Dzień sprzyja porządkom 
i analizie spraw, które odkła-
dasz. Horoskop dzienny 
na wtorek to wskazówka, 
by skupić się na detalach. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia i równowaga będą 
kluczem do sukcesu. Horo-
skop dzienny radzi unikać 
konfliktów i postawić na dy-
plomację w relacjach. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intensywne emocje mogą 
wpłynąć na decyzje. Horo-
skop na dziś sugeruje zacho-
wać rozwagę i słuchać intu-
icji w ważnych sprawach. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Przygoda czeka tuż za ro-
giem. Horoskop dzienny 
na wtorek radzi otworzyć się 
na nowe doświadczenia i nie 
bać się ryzyka w działaniu. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Skup się na obowiązkach 
i konsekwencji. Horoskop 
dzienny zapowiada, że Twoja 
wytrwałość przyniesie efekty 
szybciej niż myślisz. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność będzie Twoją si-
łą. Horoskop na dziś to wska-
zówka, by wykorzystać ją 
w pracy i relacjach oraz dzie-
lić się swoimi pomysłami. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja poprowadzi Cię  
właściwą drogą. Horoskop 
dzienny na środę radzi  
zaufać sobie oraz znaleźć 
czas na odpoczynek.

Z ŻYCIA GWIAZD

Kilka dni temu po raz pierwszy 
od rozwodu paparazzi uchwy-
cili aktora w towarzystwie no-
wej partnerki. Aktor i tajemni-
cza brunetka zostali zauważe-
ni podczas wspólnego wyj-
ścia na miasto. Zakochani naj-
pierw byli w restauracji, a póź-
niej robili zakupy. Gdy zorien-
towali się, że są obserwowani 
przez paparazzi, nie próbowali 
się ukrywać.

Marcin Mroczek  
wyszedł na miasto

Nie potrzebuję feminatywów!  
Czuję się dostatecznie kobieco
Blanka Lipińska w podcaście „Z bliska” Fot. Sylwia Dąbrowa

Stołeczni paparazzi wypatrzyli 
celebrytkę podczas wypadu 
do restauracji. Tego dnia Rusin 
postawiła na wzorzyste jeansy, 
do których dopasowała biały 
sweterek i skórzaną kurtkę. 
W dłoni miała torebkę Gucci 
wartą 7 tys. zł. Po skonsumo-
waniu posiłku pomaszerowała 
do swojego Porsche, który jest 
wart 300 tys. zł.

Kinga Rusin  
lubi dobre marki

Piosenkarka po dziesięciu la-
tach wraca do projektu „Roma 
Symfonica” – widowiska, które 
łączy brzmienia symfoniczne 
z romską muzyką i dynamicz-
nym tańcem. Krytycznie od-
niosła się do niego w „Wyso-
kich Obcasach” dr Joanna  
Talewicz, prezeska fundacji 
W Stronę Dialogu, która powie-
działa: To utrwalanie krzywdzą-
cych stereotypów. I to również 
rasizm. Steczkowska od razu 
zareagowała na ten zarzut.  
– Nazywanie mnie rasistką jest 
głęboko niesprawiedliwe  
– powiedziała w „Vivie”. 
(GZL) Fot. Paweł Balejko

Justyna Steczkowska  
nie jest rasistką

W TELEWIZJI

Dorwać byłą
Polsat Film, 18:45
Były policjant, a teraz 
łowca nagród, otrzymuje 
zlecenie odnalezienia i 
doprowadzenia przed sąd 
swojej byłej żony. Nicole to 
dziennikarka, która weszła 
w konflikt z prawem. Pozor-
nie proste zadanie kompli-
kuje się, gdy wychodzi na 
jaw, że Nicole wpadła na 
trop afery korupcyjnej w 
policji. Byli małżonkowie 
muszą zjednoczyć siły.

Kochanica króla Jeanne 
du Barry
Ale Kino+ HD, 20:10
Historia Jeanne Vaubernier,
metresy króla Ludwika XV, 
młodej i ambitnej kobiety z 
nizin społecznych,  
która śmiało używa inteli-
gencji oraz urody,  
by wspinać się po szcze-
blach drabiny społecznej  
i trafić na dwór w Wersalu.

Zabójcza broń II
TVN 7, 21:00
Martin Riggs i Roger Mur-
taugh mają pilnować Leo 
Getza, świadka koronne-
go. Nieuczciwy księgowy 
prowadził interesy mafii 
narkotykowej, którą poli-
cjanci od dawna próbują 
rozpracować.

Znajdę cię
TVP 2, 23:25
Katolicka śpiewaczka 
operowa, Rachel Rubin, 
i żydowski wirtuoz skrzy-
piec, Robert Pułaski, marzą 
o wspólnym występie w 
słynnej sali koncertowej 
Carnegie Hall w Nowym 
Jorku. Ich plany niszczy 
inwazja Niemiec na Polskę.

 Poziomo:

 1) radiowy lub telewizyjny,

 6) polski generał, uczestnik 
  Wiosny Ludów,

 10) samica jelenia lub daniela,
 11) środek łagodzący podraż-
  nienia, krem,

 12) trójkątny żagiel na jachcie,
 13) Buster Keaton lub Charlie 
  Chaplin,
 14) owoc gruszki smaczliwki,
 17) kwiat z żołnierskiej piosenki,
 20) moździerz do rozbijania 
  ziarna na kaszę,
 23) kurier na szachownicy,
 25) narząd słuchu i równowagi,
 27) niedochowanie wierności,
 28) Polskie Stronnictwo Ludowe,
 30) czterej pancerni i pies 
  w „Rudym”,

 32) filmowa rola Michaela Kea-
  tona,

 33) zbyt często mylą,
 35) drzewo liściaste, … brekinia,
 36) chroniona roślina górska, 
  kupalnik,

 37) siarkowy w laboratorium

 38) pułapka zastawiona na nie-
  przyjaciela,
 39) kraj nad Zatoką Perską.
 Pionowo:

 1) nagły, rzęsisty deszcz,
 2) cenny kamień w pierścionku,
 3) prawnik zatrudniony w firmie,

 4) ma jeszcze mleko pod no-
  sem,

 5) myszka na skórze, piętno,
 6) choroba oczu, glaukoma,
 7) płonie w czasie Igrzysk 
  Olimpijskich,
 8) cząstka utworu muzycznego,

 9) składniki kompozycji zapa-
  chowych,
 15) instrument podobny do 

  skrzypiec,
 16) „… jednej nocy”, przebój 
  Alibabek,

 18) aromatyczna przyprawa ku-
  chenna,
 19) … Starr, perkusista The 
  Beatles,

 21) przodek bydła domowego,

 22) zasadnicza część rośliny,
 24) roślina ozdobna i lecznicza,
 26) podwórkowa gra dziecięca,
 28) młotek z dużym drewnia-
  nym obuchem,
 29) naczynie laboratoryjne do 
  destylacji cieczy,
 30) poranna w wojsku,

 31) kwadratowe kluski z kapustą,
 34) … Elżbieta, królowa czeska 
  i polska.

KRZYŻÓWKA NR 56

ROZWIĄZANIE NR 55
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Przed tygodniem FC Barcelona 
po raz kolejny dała się zasko-
czyć w starciu z ligowym rywa-
lem z Madrytu na europejskiej 
scenie, Atletico, zatem druży-
nie, która niedawno odebrała 
jej szansę na finał Pucharu 
Króla, eliminując w półfinale. 
Tym razem na Camp Nou 
w meczu Ligi Mistrzów sprawy 
skomplikowały się równie 
szybko. Już pod koniec pierw-
szej połowy czerwoną kartkę 
obejrzał Pau Cubarsí po faulu 
na wychodzącym na czystą po-
zycję Giuliano Simeone. Chwilę 
później kapitalnym uderze-
niem z rzutu wolnego popisał 
się Julián Álvarez, a po przerwie 
zespół trenera Hansiego Flicka 
dobił Alexander Sørloth, usta-
lając wynik pierwszego ćwierć-
finałowego starcia. 

Odrobić straty 
Robert Lewandowski rozpo-

czął mecz w podstawowym 
składzie, jednak po bezbarwnej 
pierwszej połowie został zmie-
niony – na drugą część spotka-
nia już nie wyszedł, a jego miej-
sce zajął Fermín López. Decy-
zja szkoleniowca była podykto-
wana chęcią wzmocnienia 
środka pola podczas gry w osła-
nieniu, choć i to nie przyniosło 
oczekiwanego efektu. 

Jak będzie w rewanżu? 
Diego Simeone najpewniej po-
stawi – zgodnie ze swoim zwy-
czajem – na szczelne zabezpie-
czenie defensywy. Kataloń-
czycy muszą natomiast odra-
biać straty, jeśli marzą o awan-

sie do półfinału Champions Le-
ague. Hiszpańskie media są 
zgodne w jednej kwestii: polski 
napastnik Robert Lewandow-
ski ma wrócić po jednym me-
czu przerwy w lidze do wyj-
ściowego składu. 

Polak odpoczywał bowiem 
w prestiżowej, derbowej rywa-
lizacji z Espanyolem Barcelona 
(4:1), który w całości przesie-
dział na ławce rezerwowych, 
a teraz ma być szykowany 
przez trenera od pierwszej mi-
nuty na kluczowy rewanż na  
Wanda Metropolitano. 

Sędzia meczu  
Atletico – Barcelona 
Na sędziego rewanżowego 

meczu Atletico Madryt – FC 

Barcelona UEFA wyznaczyła 
Francuza Clémenta Turpina, 
z którym – delikatnie mówiąc 
– kataloński klub nie ma naj-
lepszych wspomnień. To wła-
śnie ten arbiter prowadził spot-
kania, po których Duma Kata-
lonii żegnała się z europej-
skimi rozgrywkami. Najbar-
dziej bolesna okazała się po-
rażka z AS Roma w sezonie 
2017/2018, która przypieczęto-
wała odpadnięcie Barlecony 
z Ligi Mistrzów. 

Kibice Barcelony pamiętają 
także inne spotkanie z udzia-
łem Turpina – przegrany mecz 
z Manchester United na Old 
Trafford (1:2) w Lidze Europy, 
gdy na trenerskiej ławce zasia-
dał Xavi Hernandez. 

Faworyt rewanżu 
Atletico – Barcelona 
Eksperci i bukmacherzy 

większe szanse na zwycięstwo 
w rewanżu dają Barcelonie. 
Kurs na zwycięstwo Kataloń-
czyków jest niemal trzykrotnie 
niższy niż na ich rywali, co ja-
sno pokazuje, komu przypisuje 
się rolę faworyta. Trzeba jednak 
pamiętać, że aby awansować 
do półfinału, muszą wygrać co 
najmniej trzema bramkami  
– przy założeniu oczywiście, że 
nie stracą żadnej po drodze. 

Drugi ćwierćfinał  
Ligi Mistrzów: PSG 
dokończy robotę? 
Drugim arcyciekawie zapo-

wiadającym się ćwierćfinałem 
będzie rywalizacja Paris Saint-
-Germain z Liverpoolem na An-
field. Obrońcy tytułu wywal-
czonego sprzed roku będą 
chcieli dokończyć robotę za-
czętą w Parku Książąt przed ty-
godniem i wyeliminować zma-
gających się ze swoimi proble-
mami na krajowym podwórku 
The Reds. Podopieczni Luisa 
Enrique do rewanżu przystę-
pują z dwubramkową zaliczką 
po golach Désiré Doué oraz 
Kwichy Kwaracchelii. 

Transmisja i stream 
z ćwierćfinałów 
Ligi Mistrzów 
Początek obu spotkań we 

wtorek, 14 kwietnia, o godz. 
21.00. Wtorkowe mecze 1/4 fi-
nału Ligi Mistrzów będą do-
stępne wyłącznie za opłatą 
w zakodowanej telewizji.  
Spotkanie Atletico Madryt – FC 
Barcelona obejrzymy na kanale 
Canal+ Extra 1, natomiast rów-
nolegle rozgrywane starcie Li-
verpool FC – Paris Saint-Ger-
main będzie transmitowane 
na Canal+ Extra 2. W internecie 
mecze dostępne będą za opłatą 
w serwisie Canal+ Online. 

ą

Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. FC Barcelona 
i Liverpool muszą odrobić 
dwubramkowe straty 
z pierwszych meczów 
ćwierćfinałowych w Lidze 
Mistrzów przeciwko Atleti-
co Madryt oraz PSG. Uda się?

Barcelona i Liverpool skruszą 
madrycko-paryski mur?

Dla 22-letniego Polaka byłby to 
debiut w tej rangi imprezie. Mało 
tego – Kowalski zostałby pierw-
szym Polakiem, któremu uda-
łoby się zagrać w gronie 32 naj-
lepszych snookerzystów globu. 

Ostatnim rywalem naszego za-
wodnika w turnieju eliminacyj-
nym, który odbywa się w „En-
glish Institute of Sport” w Shef-
field, będzie Walijczyk, numer 
60. rankingu światowego – Jamie 
Jones. Spotkanie odbędzie się 
dzisiaj, początek o godz. 12.00. 

W zawodach w Sheffield, 
w którym w 1857 roku powstał 
pierwszy klub piłkarski na świe-
cie, Sheffield F.C., grało jeszcze 
dwóch innych Polaków. Mateusz 
Baranowski przeszedł 1. rundę, 
ale w drugiej musiał uznać wyż-
szość znanego Anglika Ricky 
Waldena. 

Z kolei Michał Szubarczyk 
zdołał awansować do 3. rundy, 
lecz Irańczyk mieszkający na  
stałe na Wyspach Brytyjskich  
– Hossein Vafaei – okazał się zbyt 
wymagającym rywalem. 

Nastolatek z Lublina został 
zresztą najmłodszym zawodni-
kiem w historii, który wygrał 
mecz eliminacyjny do mi-
strzostw świata w snookerze 
– w trakcie spotkania z Ng On-yee 
z Hongkongu (10:7) liczył sobie 
15 lat i 84 dni... 

Co ciekawe, w meczu z 28. 
w rankingu światowym Joe 
O’Connorem Antoni Kowalski 

podjął nawet próbę ataku 
na brejka maksymalnego... 

Dzisiejszy rywal Polaka, Ja-
mie Jones, został w wieku 14 lat 
(rok 2002) najmłodszym gra-
czem w historii, który uzyskał 
breaka maksymalnego, czyli 147 
punktów (z czasem poprawił to 
osiągnięcie Judd Trump). 

W 2018 roku „The Welsh War-
rior” podejrzewany był o usta-
wianie meczów snookero-
wych... Był nawet na rok zawie-
szony. 

Turniej główny mistrzostw 
świata (pula nagród: 2 395 000 
funtów, czyli ponad 11 700 000 

złotych) odbędzie się w dniach 
18 kwietnia – 4 maja br. 

Pewnych udziału w zawo-
dach może być szesnastu najlep-
szych zawodników z rankingu 
światowego, do których dołączy 
kolejna „szesnastka” wyłoniona 
z turnieju w „English Institute of 
Sport”. ą 

 
Kasa wypłaci – eliminacje 

do turnieju głównego mi-
strzostw świata: 

 
1. runda = 5000 funtów; 
2. runda = 10 000 funtów; 
3. runda = 15 000 funtów; 

break maksymalny (147 
punktów) = 10 000 funtów. 

 
Kasa wypłaci – turniej 

główny mistrzostw świata: 
 
1. runda = 5000 funtów; 
2. runda = 10 000 funtów; 
3. runda = 15 000 funtów; 
4. runda = 20 000 funtów; 
1/8 finału = 30 000 funtów; 
ćwierćfinał = 50 000 funtów; 
półfinał = 100 000 funtów; 
finalista = 200 000 funtów; 
zwycięzca = 500 000 funtów; 
najwyższy break = 15 000 

funtów.

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

SNOOKER. Tylko jedno zwy-
cięstwo dzieli Antoniego Ko-
walskiego od udziału w głów-
nej drabince mistrzostw świa-
ta w snookerze, które trady-
cyjnie odbędą się w „Crucible 
Theatre” w Sheffield.

„Walijski wojownik” kontra chłopak z Polski. Tak tworzy się historia

Z absencji Polki, która narzeka 
na uraz lewego uda, skorzystała 
mało znana Bułgarka Wiktoria 
Tomowa. 

Po losowaniu drabinek tur-
niejowych okazało się, że Mag-
dalena Fręch zagra w 1. rundzie 
z Niemką Laurą Siegemund. 
A na zwyciężczynię tego spotka-
nia czekała już... Iga Świątek. 

Na kortach ziemnych „Por-
sche Arena” w Stuttgarcie nie zo-
baczymy jednak Magdaleny 
Fręch.  

Ostatnim meczem Igi Świą-
tek na zawodowych kortach było 
natomiast spotkanie z inną Polką 
– Magdą Linette w 2. rundzie tur-
nieju WTA 1000 w Miami. Jak 
wszyscy pamiętamy, Raszy-
nianka sensacyjnie uległa wów-

czas Poznaniance po trzysetowej 
batalii (6:1, 5:7, 3:6). 

Potem nastąpiły zmiany 
w sztabie szkoleniowym Świą-
tek (zwolnienie Belga Wima Fis-
sette’a i zatrudnienie Hiszpana 
Francisco Roiga) oraz wyjazd 
na Majorkę, do Manacor, gdzie 
numer 4 światowego tenisa ko-
rzystała z porad m.in. słynnego 
Rafaela Nadala. 

Z turnieju w Stuttgarcie wy-
cofała się również – z powodu 
kontuzji – Aryna Sabalenka.  
Białorusinka, która od 21 paź-
dziernika 2024 roku nieprzerwa-
nie zajmuje pozycję liderki świa-
towego rankingu WTA, rozpo-
częła właśnie 86. tydzień na  
szczycie tego zestawienia (Iga 
Świątek prowadziła przez 125 ty-
godni). ą 

 
Kasa w Stuttgarcie: 
 
1. runda = 13 189 dolarów; 
2. runda = 18 299 dolarów; 
ćwierćfinał = 35 566 dolarów; 
półfinał = 66 939 dolarów; 
finalistka = 116 122 dolarów; 
zwyciężczyni = 188 135 dola-

rów.

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Nie dojdzie do tak 
oczekiwanego meczu dwóch 
najlepszych polskich tenisi-
stek w Stuttgarcie. Z turnieju 
WTA 500 „Porsche Tennis 
Grand Prix” wycofała się  
bowiem Magdalena Fręch.

Dwie najlepsze Polki nie 
spotkają się w Stuttgarcie. 
Teraz leczenie, potem granie

Robert Lewandowski ma wrócić po jednym meczu 
przerwy w lidze do wyjściowego składu FC Barcelony
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W najnowszym notowaniu światowego rankingu 
tenisistek Magdalena Fręch utrzymała 39. miejsce

FO
T.

 E
AS

T 
N

EW
S

eprasa.pl a383162061



16 Gazeta Wrocławska 
Wtorek, 14.04.2026

 
SPORT
www.sportowy24.pl

NIEDZIELA, 12.04 
Multi Multi – godz. 22:00 
9, [10], 13, 22, 32, 44, 46, 47, 
48, 51, 56, 57, 58, 66, 73, 75, 
77, 78, 79, 80 
Mini Lotto   
22, 24, 32, 34, 38 

Kaskada – godz. 22:00 
4, 5, 6, 8, 9, 10, 14, 15, 16, 18, 
20, 23 
Ekstra Pensja  
6, 14, 22, 30, 34 + 3 
Ekstra Premia  
1, 14, 15, 17, 21 + 4 

PONIEDZIAŁEK, 14.04 
Multi Multi – godz. 14:00 
7, 8, 13, 16, 17, 31, 33, 35, 38, 
42, 50, [51], 53, 54, 61, 64, 
66, 67, 68, 73 
Kaskada – godz. 14:00 
2, 5, 6, 8, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 22, 23

WYNIKI LOSOWAŃ LOTTO

Jacek Magiera zmarł nagle, ran-
kiem 10 kwietnia, kiedy wyszedł 
pobiegać w Parku Grabiszyń-
skim. Od tamtej pory przy  jed-
nym z placów zabaw, obok któ-
rego nagle zasłabł, powieszono 
czarno-białe zdjęcie i szalik Ślą-
ska Wrocław. Ludzie zapalają 
tam znicze i zatrzymują się 
na chwilę modlitwy, zadumy. 

Trener Magiera zapracował 
sobie na tak ogromny szacunek 
we Wrocławiu, z którym pozo-
stał związany nawet po odejściu 
z klubu, swoją pracą i wynikami, 
ale także tym, jakim był człowie-
kiem. To przebija się najmocniej 
w rozmowach z ludźmi, którzy 
pracowali z Magierą w Śląsku 
Wrocław. Tak się złożyło, że 
dwukrotnie zatrudniał go prezes 
Piotr Waśniewski. 

– O Jacku mogę mówić wy-
łącznie w samych superlatywach 
i to nie tylko dlatego, że już go 
z nami nie ma. Wciąż nie mieści 
mi się w głowie, że musimy roz-
mawiać o nim już w czasie prze-
szłym. Dla mnie wciąż był mło-
dym człowiekiem, spełniającym 
się zawodowo i prywatnie, fan-
tastycznym rodzicem, mężem, 
trenerem i człowiekiem. Otwar-
tym, życzliwym, niesamowicie 
inteligentnym – mówi Waśniew-
ski. 

– Na etapie poznawania się 
z Jackiem Magierą - kiedy przy-
mierzaliśmy się do zatrudnienia 
go w Śląsku - największe wraże-
nie zrobił na mnie jego dziennik, 
prowadzony sumiennie od wielu 
lat. Zaczął to robić jeszcze w cza-
sie kariery piłkarskiej, zapisując 
sobie nie tylko treningi, ale też... 
rozmowy. Te zawodowe i pry-
watne. Z podziałem na role. Zapi-
sywał też swoje przemyślenia, 
konkluzje ze spotkań i odbytych 
rozmów. Coś absolutnie niespo-
tykanego, ale też pokazującego, 
z jakim człowiekiem ma się 
do czynienia - dodał Waśniewski. 

Na to samo uwagę zwrócił 
późniejszy prezes, ale też wielo-
letni pracownik WKS-u na  wielu 
innych szczeblach Michał Mazur. 

– Trenera Jacka cechowała 
bardzo wysoka kultura osobista, 
klasa i sumienność, którą najle-

piej obrazowały jego dzienniki. 
Co ciekawe, on to wszystko póź-
niej drukował w klubie. Zapowia-
dał, że tego czy innego dnia przyj-
dzie sobie wydrukować notatki 
i trochę śmialiśmy się w biurze - 
oczywiście z pełną sympatią i ser-
decznością - że tego dnia trzeba 
szybko z samego rana wydruko-
wać to, co będzie nam niezbędne, 
bo przez następnych kilka godzin 
dostęp do drukarki będzie nie-
możliwy. Naprawdę tyle to 
trwało. Dostąpiłem możliwości 
wglądu do codziennych zapisów 
trenera Magiery, sam mi niektóre 
pokazał. Ilość szczegółów, jakie 
tam zapisywał, była zdumiewa-
jąca. Jak człowiek tak skupiony 
na swojej pracy, a jednocześnie 
tak oddany rodzinie znajdował 
czas, by codziennie siadać i spisy-
wać to, co go danego dnia spo-
tkało, zaskoczyło, zasmuciło albo 

czego się dowiedział? Te dzien-
niki bardzo wiele o nim mówią – 
stwierdza z przekonaniem w gło-
sie Michał Mazur. 

Mazur pracował w klubie 
w momencie, kiedy Magiera był 
zatrudniany i zwalniany po raz 
pierwszy. Nikt nie chce o tym mó-
wić wprost, ale decyzja o rozsta-
niu z urodzonym w Częstocho-
wie szkoleniowcem nie była ła-
twa. Wszak w swoim pierwszym 
sezonie doprowadził klub do pu-
charów (4. miejsce w PKO Ekstra-
klasie) i miał znakomity początek 
sezonu. Po tym jak drużyna wpa-
dła w dołek, z której nie był już 
w stanie jej wydźwignąć, zapadła 
decyzja o rozstaniu. 

– Na pewno go to dotknęło, 
nie zgadzał się z tą decyzją, ale 
minęło trochę czasu, nabrał dy-
stansu do tej sytuacji i przede 
wszystkim się nie obrażał. Nie 

jest typem człowieka, który pali 
mosty. Wręcz przeciwnie. Kiedy 
byliśmy po nieudanych przygo-
dach z Piotrem Tworkiem i Iva-
nem Djrudjeviciem, a drużyna 
znów była na skraju przepaści 
z napisem 1. liga, nie miał żad-
nego problemu z tym, by raz jesz-
cze pomóc Śląskowi – wspomina 
Waśniewski. 

Miało to miejsce w kwietniu 
2023 roku. Telefon trenera Ma-
giery zadzwonił, kiedy ten był 
z rodziną w Neapolu. Nie zasta-
nawiał się długo. Powiedział, że 
nie boi się tego wyzwania i po-
może. Ponownie. Uratował Śląsk, 
a sezon później w sobie tylko 
znany sposób sięgnął z niemal 
identyczną kadrowo drużyną 
po wicemistrzostwo Polski. 

– Byłem wówczas najlepszym 
jokerem w PKO Ekstraklasie. 
Wchodząc z ławki jako rezer-
wowy strzeliłem 5 bramek, kilka 
z nich całkiem ważnych. Mimo to 
kolejne mecze zaczynałem 
na ławce. Pamiętam, jak dziwili 
się temu kibice, wy dziennikarze, 
a nawet mój tato. Jedynym, który 
może nie był z tego zadowolony, 
aczkolwiek rozumiał i respekto-
wał tę decyzję, byłem ja. Trener 
Jacek tak racjonalnie potrafił mi 
wytłumaczyć, dlaczego daję mu 
więcej wchodząc z ławki, niż gra-
jąc od początku, że nie miałem 
z tym problemu. Miał aurę i auto-
rytet. Wiele mu zawdzięczam – 
wspomina Adrian Łyszczarz, wy-
chowanek Śląska. 

Jacek Magiera zostanie po-
chowany na Wojskowych Po-
wązkach w Warszawie. Uroczy-
stość pogrzebowa rozpocznie się 
w czwartek o godzinie 12:00.  
ą

Piotr Janas
x.com: @Piotr_K_Janas

Trener Jacek Magiera był 
człowiekiem, który napisał - 
dosłownie i w przenośni - 
piękną kartę w Śląsku Wro-
cław. Rozmawialiśmy z ludź-
mi, którzy go zatrudniali 
i zwalniali we Wrocławiu.

Jak Wrocław zapamięta Jacka Magierę?

Miedź w Pruszkowie prowadze-
nie objęła już w 13’ min 
za sprawą Kamila Antonika, 
który nie zmarnował okazji sam 
na sam z bramkarzem. Po prze-
rwie wynik na 2:0 dla gości pod-

wyższył Daniel Stanclik, który 
złapał Piotra Misztala na wy-
kroku i pokonał go uderzeniem 
z okolic koła środkowego. 

Znicz odpowiedział bramką 
Radosława Majewskiego, ale to 
było wszystko, na co stać było go-
spodarzy. Na dodatek mecz koń-
czyli w 10., po drugiej żółtej kartce 
dla Władysława Ochronczuka. 
To kolejno 3. i 4. napomnienie dla 
Ukraińca w tym sezonie, dlatego 
nie zagra w najbliższą sobotę ze 
Śląskiem Wrocław. 
 
ZNICZ PRUSZKÓW – MIEDŹ LEGNICA 1:2   
Bramki: Majewski 71 – Antonik 13, Stanclik 61. 

Znicz: Misztal – Tabara, Pawlik (46. CiepielaI), 
Jach, KoprowskiI, MoskwikI (66. Juzwak)  
– Proczek (66. KazimierczakI),  Ochronczuk II 
I, Borecki, Majewski – Bąk (89. Bartoszewicz). 
Miedź: Lučić – Polak, Stępiński (83. Drygas),  
Jovičić, Grudziński, Kuczko (83. Maliszewski)  
– Córdoba (72. Mansfeld), Rakip (72. Petrović),  
SerafinI, Antonik (90. Czyborra) – Stanclik. 

28. KOLEJKA BETCLIC 1 LIGI 
ZNICZ PRUSZKÓW – MIEDŹ LEGNICA 1:2   
Bramki: Majewski 71 – Antonik 13, Stanclik 61. 
Znicz: Misztal – Tabara, Pawlik (46. CiepielaI), 
Jach, KoprowskiI, MoskwikI (66. Juzwak)  
– Proczek (66. KazimierczakI),  Ochronczuk II 
I, Borecki, Majewski – Bąk (89. Bartoszewicz). 
Miedź: Lučić – Polak, Stępiński (83. Drygas),  

Jovičić, Grudziński, Kuczko (83. Maliszewski)  
– Córdoba (72. Mansfeld), Rakip (72. Petrović),  
SerafinI, Antonik (90. Czyborra) – Stanclik. 
 
Pozostałe wyniki: Polonia W. – Śląsk Wrocław 
0:4 (Marjanac 16, 65, 69, Samiec-Talar 79); Odra 
Opole – Puszcza Niepołomice 1:0 (Mida 87); Gór-
nik Łęczna – Chrobry Głogów 1:0 (Deja 61); 
Ruch Chorzów – Wieczysta 0:2 (Paulinho 54, Se-
medo 88); Stal Mielec – Stal Rzeszów 3:1 (Puerto 
30, Wlazło 45-k., Kowalski 89 - Łyczko 24); Pogoń 
Siedlce – GKS Tychy 0:1 (Ryguła 76); Polonia B. – 
Wisła Kraków 1:1 (Kwiatkowski 60 - Božić 67). 
Mecz: ŁKS Łódź – Pogoń Grodzisk Mazowiecki 
w pierwotnym terminie został odwołany. 
      1.    Wisła Kraków                   28      57                 62-28 
     2.    Śląsk Wrocław                 28     50                 55-40 

     3.    Chrobry Głogów             28      45                  39-27 
     4.    Wieczysta Kraków         27      43                 54-40 
     5.    Miedź Legnica                 28      43                 47-46 
     6.    Pogoń Grodzisk Maz.   27      42                 45-40 
      7.    Ruch Chorzów                 28      42                  41-39 
     8.    ŁKS Łódź                              27      41                 40-38 
     9.    Polonia Warszawa        28      41                 43-43 
   10.    Stal Rzeszów                    28      39                  41-45 
    11.    Polonia Bytom                 27      38                  41-34 
   12.    Puszcza Niepołomice  28     38                  37-34 
   13.    Odra Opole                        28      37                  28-33 
   14.    Pogoń Siedlce                  28     30                  27-32 
   15.    Stal Mielec                         28     29                 40-53 
   16.    Górnik Łęczna                  28      23                 33-49 
    17.    Znicz Pruszków               28      23                 30-54 
   18.    GKS Tychy                          28      18                 32-60 
ą

Piotr Janas
x.com: @Piotr_K_Janas

Miedź Legnica pokonała 
w 28. kolejce Betclic 1 ligi 
Znicza Pruszków 2:1 na wy-
jeździe. To zwycięstwo po-
zwoliło Midziance - przynaj-
mniej na razie - wrócić 
do strefy barażowej.

Miedzianka znów się liczy. Znicz osłabiony przed meczem ze Śląskiem

W Parku Grabiszyńskim wisi zdjęcie trenera Jacka Magiery. Ludzie zapalają tam znicze
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Ślęza w żadnym z trzech półfi-
nałowych starć z Lotto AZS 
UMCS Lublin nie potrafiła na-
wiązać walki o zwycięstwo 
i przegrała całą serię w sto-
sunku 0-3. Zdecydowanie wię-
cej emocji przyniosła kibicom 
rywalizacja w drugiej parze pół-
finałowej. Po pięciomeczowej 
batalii Enea AZS Politechnika 
Poznań sensacyjnie pokonała 
KSSSE Eneę AJP Gorzów Wiel-
kopolski 3-2. 

To oznacza, że Ślęza o brą-
zowy medal powalczy z AJP. 
Faworytem do zdobycia krążka 
będzie gorzowski zespół, który 
zakończył fazę zasadniczą 
na pierwszym miejscu w tabeli. 
Drużyna z województwa lubu-
skiego wygrała w tym sezonie 
oba ligowe spotkania ze Ślęzą 
(71:68 i 77:66), ale w finale Pe-
kao S.A. Pucharu Polski lepsze 
były Wrocławianki (87:68). 

Bilety na dzisiejszą po-
tyczkę Ślęzy z AJP do kupienia 
za pośrednictwem platformy 
Going. Rewanż w piątek (godz. 
17:00) w Arenie Gorzów. Medal 
wywalczy ekipa, która zdobę-
dzie więcej punktów w dwu-
meczu. ą

Dawid Foltyniewicz
dawid.foltyniewicz@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Dziś (godz. 
18:30) we Wrocławiu pierw-
szy z dwóch meczów o brą-
zowy medal Orlen Basket Li-
gi Kobiet. Ślęza podejmie 
KSSSE Eneę AJP. Rewanż 
w piątek w Gorzowie Wlkp.

Ślęza Wrocław 
powalczy o brąz. 
Wymagający 
przeciwnik

Stanclik strzelił bramkę 
z okolic koła środkowego
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